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Kraków, 29 kwietnia.

(Th.) W  prasie hebrajskiej i żydowskiej wre 
1 kipi od kilku tygodni. Omawia się w niej z 
mniejszem lub większem roznamiętniemem 
dziwaczne, a może nawet potworne uchwały, 
jakie powziął na tajnym konwentylclu zjazd 
mężów zaufania organizacyi ortodoksów z pod 
znaku „Agudatli Jisrael“ . Konwentykiel przy 
drzwiach szczelnie zamkniętych, na który, 
m cz jasna, nie dopuszczono prasy, odbył sic 
We Wiedniu przy czynnej asystencji prawie-że 
wszystkich „cadyków", szczególnie z Polski. 
Były tedy zebrane tam tak świeckie, jak i du
chowne ,,glowy“ tego odłamu skrajnej orlo- 
doksyi, który od kilku lat usiłuje się zorga
nizować jako partya wszechświatowa, w świa- 
dcmem naśladowaniu, niezawsze szczęśliwem, 
form organizacyjnych syonizmu i ze świado- 
mem i konsekwentnem dążeniem do wytwo
rzenia dla syonizmu, uznanej tak na wewnątrz 
W zydostwie wszeęhświatowem, jak i na ze
wnątrz, reprezentacyi tegoż żydostwa — 
»,przedsiębiorstwa" konkurencyjnego. Syonizm,
00 prawda, siły tej konkurencyi dotychczas 
ani na zewnątrz, ani na wewnątrz nie poczuł
1 patrzy zupełnie obojętnie na te wysiłki, któ
re jakoś nie prowadzą, na razie przynajmniej, 
do żadnych dostrzegalnych wyników. Co wię
cej — wielu syonistów, także z pośród prowo- 
iego odłamu narodu żydowskiego z zupełną 
dyrów, patrzy na te próby zorganizowania się 
sympalyą, choćby już dlatego, że w obozie sy- 
onistycznym panuje, że tak powiemy, fana
tyzm organizacyjny, który w każdej próbie 
zorganizowania się jakiejś części żydostwa wi
dzi oznaki żywotności, a tein samem objaw 
nawskróś dodatni. Wszak jedną z zasadni
czych tez sj-onizmu było od początku samego 
twierdzenie, że zupełny brak zorganizowanej 
woli i zorganizowanego kierownictwa był w 
„golusie" jedną z głównych przyczyn, a bodaj 
czy najgłówniejszą tragedyi żydowskiej. Syo
n izm też w pierwszej linii tę olbrzymią za
sługę ma około żydostwa, że pierwszy ze sku
tkiem i ze świadomością celu jego wolę zorga
nizował, i tej woli nadał pewny kierunek. Dla
tego syonizm musi patrzeć na każdą próbę or
ganizacyjną wśród żydostwa, choćby ta próba 
dążyła do — niezawsze czystej i lojalnej — 
„konkurencyi", ze sympatyą i z uznaniem. 
Tembardziej, jeżeli się rozchodzi o odłam ży
dowski, liczbowo pokaźny i duchowo niezu- 
l^ly, a jednak w dotychczasowej swojej bier
ności i swojem straszliwem rozprószeniu zu
pełnie nieużyteczny i nieczynny.

Spoglądano tedy na usiłowania zorganizo
wania się ortodoksyi badźto obojętnie, bądź teź 
sympatycznie, jak długo ona nie stała się — 
szkodliwą. Uchwały wiedeńskie jednak spro
wadzają jy na bardzo ślizką drogę narodowe
go szkodnictwa I ona się staje wprost niebez
pieczeństwom. Teraz już nie wolno milczeć 
I  trzeba i  głośno ostrzedz Żydów
przed tem niebezpieczeństwem. 
i Zjazd wiedeński któremu patronizowała l  
•w. „Rada Wielkich m Nauce" **  nazwa nie 

skromna, iłs niosuMMSBal uchwalił od-

Przed rozstrzygnięciem kwestyi G. Śląska.
Paryż. PAT. (IIavas), Rada najwyższa zbie- I oraz raport komisyi międzysojuszniczej Jjg

rze się w sobotę w Londjmie i zbada między Opolu.
innemi sprawę plebiscytu na Górnym Śląsku, \ .

I.. Wiedeń. (Telefonem). W  Berlinie oceniają 
syluacye na podstawie wiadomości z Paryża, Lon
dynu i Nowego Jorku pesymistycznie. Franeya ob- 
slnje przy wykonaniu sankcyj. Lioyd George sta
nął po stronie Francyi. W  St. Zjednoczonych 
wzmógł się nastrój frankofilski.

Berlin. PAT. Paryski sprawozdawca „Voss. 
Zt.“ dowiaduje się z kompetentnych źródeł fran
cuskich, że uważają tam niemieckie propozycye 
wprawdzie za nic do przyjęcia, lecz, że te propo
zycje oznaczają postęp. Ambasador francuski i a*  
gielakf wedle tychże informacyi, zawiadomili Har- 
dinga, że propozycye niemieckie nie mogą być uży
te za podstawę rokowań. W kołach paryskich nie 
przypuszczają, by Harding przekazał propozcye 
niemieckie rządom koalicyjnym. Wedle informa
cyi sprawozdawcy, rząd fr neuski żąda realnych 
gwarancyi. Gdyby Niemcy w najbliższych dwóch 
dniach doniosły komisyi reparacyjne.j, w jaki spo
sób zamierzają zapłacić 12 miliardów płatnych w 
dniu 1 maja, a równocześnie, gdyby złożyły 1 mi
liard, jako zadatek, oraz gdyby dały odpowiednie 
gwaraneye w  sprawie zapłaty reszty 11 miliar
dów w określonym terminie, wówczas Franeya 
nie wprowadziłaby w życie sankcji. SunLcye zre
sztą nie będą zaraz dnia 1 lub 2 maja zastoso* 
wane.

M i n i a  i i  Mam l a f t i a  S i r .
Paryż. PAT. (łlayas) Brianll zakomunikował 

wczoraj ambasadorowi francuskiemu w Waszyng
tonie, że propozycje niemieckie wywarły oa nim 
niekorzystne wrażenie i prosił go, by zawiado
mił o leui departament stanu póioficyainie, po
nieważ odmowa warunków niemieckich faktycznie 
należy do kompetencyi Bady najwyższej, która 
będzie obradowała nad tą sprawą w  najbliższym 
czasie. Tymczasem propozycye niemieckie są w 
oczach Frąncyi zupełnie nie w ysta rc za ją ce . Reto
ryka proprozycyi nie może zakryć ich braków. W  
tych warunkach okupacja zagłębia Rubr wydaje 
się coraz bardgiej prawdopodobną. Będzie ona 
przeprowadzona mniej więcej w ciągu ośmiu dni 
l>o dojściu do porozumienia między sprzymierzeń
cami. W  Paryżu poczyniono do tego wszelkie za

rządzenia. Podnieść należy, że Briand wczoraj 
wieczór konferował z ministrem wojny Bartou i  
szefem sztabu generalnego BuaUem.

L. Wiedeń. .(Telefonem) „Figaro" donosi, że w  
zagłębiu Ruhry zainówniono kwatery dla 100.000 
żołnierzy 'francuskich. Niemcy wywożą stamtąd 
wszystkie ważniejsze akta rządowe

Stanowisko Anglii.
Paryż. PAT. Ag. Iiavasa donosi z Londynu: We

dług informacyi z kół angielskich rząd zachowuje 
rezerwę wobec noty niemieckiej, której tekstu Z 
Waszyngtonu do Londynu jeszcze nie nadesłano.? 
Propozycye niemieckie a przedewszystkięm gwa
raneye dawane w  nich, są niejasne. W  szczegól
ności niejasny jest § 1, ponieważ Niemcy nie pro
ponują wcale okresu czasu w jakim miałoby być 
płacone raty roczne.

Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi z Londynu: 
Konfereucya ministrów francuskich, angielskich i 
belgijskich odbywała się popołudniu w  dalszym 
ciągu a równocześnie rzeczoznawcy angielscy i 
francuscy dalej pracował!. Po stronie angielskiej 
gdzie początkowo nowe propozycye niemieckie «  
powodu braku jasności niedokładnie zrozumiano, 
paauic obecnie przeświadczcie, że propozycye ie  
są nie do przyjęcia.

Niemcy skłonni do ustępstw?
L. Wiedeń. {Telefonem). W  berlińskięh ko* 

lach politycznych sądzą, że ostatnie propen 
zycye niemieckie ule są jeszcze ostalniew sio* 
weui Niemiec, W  sprawie atumiŁełów i iflu 
Niemcy okażą jeszcze sidonność do ustępsiw#

UsiJUenie długu w em kem go
L. Wiedeń. (Telefonem). Komisy a repara

c ji na w myśl art. 233 traktatu wersalskiego 
uchwaliła Ogólną sumę szkód, które Niemcy 
mają zapłacie, ustalić na 123 miliardy w  zlo
cie. Przy ustaleniu tej siuny potrąciła komi
sja kwotę już przez Niemcy zapłaconą.

nośnie do odbudowy Palestyny przez Żydów  
nie mniej i nie więcej, jak tylko: 1) Zwrócić 
się do Ligi narodów z żądaniem zmiany osno
wy artykułu IV. mandatu angielskiego w tym 
kierunku, ażeby jako .przedstawicielstwo Ży
dów uznano nietylko, jak tam stypulowano, 
organizacyę syonislyczną, ąle też, obok niej, 
czy też przed nią — o tem relacya nie donosi —  
organizaęyę ortodoksyjną „Agudath .Ijsrael"; 
2) Zwrócić się z tem samem żądaniem dc rzą
du angielskiego, na który należy wpłynąć obie
tnicą, że się założy wielką „ortodoksyjną" in
stytucję finansową do przeprowadzenia kolo- 
nizacyi żydowskiej we wielkich rozmiarach; 
nareszcie 3) Cadyk z Góry Kalwaryi jedzje do 
Palestyny, ażeby tam razem z najczarniejszy
mi rabinami Dyskinem i Sonnenfeldem zwal
czać nową instjrtucyę Naczejpego Rabinatu.

Mniejsza o trzecią uchwalę, przeciw której 
wykonaniu palestyńskie żydostwa potrafi się 
sarno obronić, a to tem łatwiej, że ono jest do
syć skonsolidowane i solidarne, a obaj wspo
mniani rabini, ludzie hcz odrobiny znajomo
ści świata i jakiejkolwiek kultury, nię posia
dają zgoła żadnego wpływu. Ich ostatni „ka 
wał" polegaj na tem, że nakazali w sam >,pu- 
rym“, przeciw wyraźnym przepisom rytuału, 
post, ażeby wyblagać odwrócenie grożącego ży- 
dostwu niebezpieczeństwa Naczelnego Rabi
natu. Post się nie udał, ,ą pono w tym dniu 
konsumeya znacznie byłą spotęgowana. Ale 9 
to mniejsza,

JSiebezpieczeństwó przedstawiają obie pier
wsze uchwały, gdyby rzeczywiście doszło do 
irh wykonania. Tobjr istotnie znaczyło świa* 
dotne i umyślne gmatwanie sprawy, której o*
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stateczne załatwienie wprawdzie nie ule wą
tpliwości, ale która jeszcżi .ymaga bard de
likatnego i umiejętnego traktowania. Jest zgo
ła wykluczonem, ażeby imeyatorzy owych re- 
Boluej! dz^łali nieświadomie, ażeby sobie nie 
fcdawsU dokładm: sprawy ze szkody, jakaby 
V tęgo rrdzaju gmatwania mogła wyniknąć.

Sprawa ma się bowiem tak: Z powodu
Sprzeciwu Ameryki przeciw mandatowi angiel
skiemu nad Mezopotamią — święta sprawa 
.naftowa! — sperfekeyonowanie mandatu nad 
Palestyną, z tamtym złączonego, sie odroczyło. 
Odroczyło się, co prawda, tylko do następnego 
plenarnego posiedzenia Rady Ligi Narodów, 
Ustanowionego na maj. Jednak dla takteh 
spraw międzynarodowych, o charakterze bar
dzo delikatnym, w których się krzyżują różne 
Walczące ze sobą interesy polityczne, jest każ
de odroczenie w najgorszym siopniu szkodli
we Gdyby teraz przeciwnicy mandatu an
ielskiego z różnych obozów dostali niespo
dziewany sukurs ze strony żydowskiej, toby 
groźno niebezpieczeństwo, że zatwierdzenie o- 
stateczne uległoby ponownej zwłoce. A takie 
odwleczenie jest okropnym hamulcem w chwi
li, kiedy jedynie możliwie najrychlej stworzo
ne i dokonane fakta mogą rzecz ostatecznie 
justalić i załatwić.

A  panowie ortodoksi zawsze występują%i 
prawdopodobnie zamierzają w Genewie i Lon
dynie wystąpić z właściwą sobie megalomanią, 
że to oni stanowią przeważającą większość 
narodu żydowskiego. Rzecz jasna, że ta stro
na, która w nich będzie widzieć wygodnych 
Sprzymierzeńców w szlachetnem dziele odwle
kania, będzie skłonną im to na słowo wierzyć. 
A to jest nieprawda.

Czas rzeczywiście najwvższy zakończyć z le
gendą o liczebnej przewadze „ortodoksyi" — 
t3j w cudzysłowie! — w żydostwie. Niema tej 
liczebnej przewagi. Ta < ę̂ść ortodoksyi jest 
iW znikomej mniejszości, prawię tak samo, jak 
“krajna asymilacya. Nie przeczymy — ten fakt 
gnozę nam, jako ridziom postępowym, być 
miłym, lub nie miłym, ale on pozostaje fa- 
l:tem| — że duża część narodu żydowskiego 
Jest religijną i przestrzega ściśle wszelkich 
form religijnych. Ale od tej religijności do 
Skrajnego cadykyzmu jest jeszcze bardzo da
leko. Cadykyzm nie rządzi w żjdostwie i ma 
bardzo znikomy wpływ na „ulicę" żydowską. 
,0 tem można sie przekonać przy każdej na
darzającej się sposobności, kiedy szerokie ma- 
Sy ludu żydowskiego bezrośrednio i nieskrępo
wanie dochodzą do głosu.

Ortodoksya, jako uczciwa, przeważnie nie
polityczna, a tylko szczerze pobożna warstwa 
żydowska, jest liczebnie i moralnie bezsprze
cznie poważną siłą w żydostwie. Ale ta szero
ka warstwa stroni od „cadykyzmu" i jego ko
mendzie się nie poddaje. Ona też ani zdolną, 
ani skorą nie jest do żadnych poczynań, które 
mocro pachną zwyczajną zdradą. Ona Jeż i w 
tym wypadku nie pójdzie za terai nieodnowie- 
dzialncmi jedno* tkłrei, które się jej jako prze
wodnicy nai zucają. Ona swoim zdrowym in
stynktem odrazu wyczuje, że tu nie idzie o za
bezpieczenie jakich ważkich interesów ducho
wych, tylko o żądzę panowania i odgrywania 
roli, do której się nie dorosło.

Niema zgoła żadnej wątpliwe śei. że w orga- 
nizaeyi syanistycznej jest miejsce dla wszyst
kich odcieni i przekonań, czy to religijnych, 
czy to społecznych. Organizacya syonistyczna 
jest właściwie dziś już — państwo żydowskie 
.w drodze do realiizacyi. W  państwie jest i mu- 
Bi być miejsce dla wszystkich.

To też odłam ortodoksyjnych Żydów zna
lazł bardzo wygodne pomieszczenie w organi- 
zacyi syonistycznej, jiako osobna federacya 
s.Miziarhi". Jeże1 i ta federacya jest pewnym 
Żywiołom za mała ortodoksyjną, to sobie mogą 
utworzyć nową — bardziej ortodoksyjną. I je
szcze więcej: jeżeli oni są liczebnie tak silni, 
jak wiecznie gołosłownie twierdzą, to niech 
swoją cała masą wejdą i zdobędą twierdzę or- 
ganizacyi syonistycznej. Nic łatwiejszego, Jak 
to w organizacyi tak demokratycznej, jak syo- 
ni*tyczp» T^ylko niech dzisiaj, w tej ciężkiej

chwili decydującej, nie otworzą kramu kon
kurencyjnego. Niech nie stróbują zdezoryen- 
łować opinii świata, która nareszcie po takiej 
mozolnej pfacy znalazła pewną stałą oryen- 
tacyę w kwśstyf ży dowskiej. Jeżeli oni teraz 
usiłują wywołać zamęt na świecie, to oni ko
pią g^ób osta'niej nadziei żydowskiej.

Do tego chyba lud żydowski pod żadnym 
pozorem nie dopuści.

Po nad głowami nieodpowiedz.alnych i sa
mozwańczych prowodyrów my do ludu ży
dowskiego trafimy. Od „ortodoksyi" w cudzy
słowie, ze wszech miar co ao szczerości i ucz

ciwości swoich poczynań podejrzanej, apelu* 
jemy do ortodoksyi szczerej, uczciwej, praw* 
dziwfej i wiernej. Ona niech rozstrzygnie* 
Niech ona powie, czy wolno dla marnych am* 
bicyjek kilku jednostek — kilku tylko, bo cały 
szereg wybitnych „cadyków" się od nich 20 
wstrętem i gniewem świętym odłączyli — na* 
razić na niebezpieczeństwo to, co jedyne zdol* 
ne jest rozwiązać ostatecznie i szczęśliwie 
kwestyę żydowską na całej kuli ziemskiej! 
budowę narodowej siedziby żydowskiej w Pac 
lestynie!

Rada ministrów uchwaliła zniesienia 
ministerstwa aprowizacyi i Puzappu.

Warszawa. PAT. Rada ministrów na po
siedzeniu w dniu 28 kwietnia rozpatrywała i 
załatwiła projekt ustawy w sprawie uchyle
nia ustawy z dnia 9 lutego 192̂  r. o aprowi
zacyi na rek gospodarczy 1920— 1921 oraz w 
sprawie zniesienia ministerstwa aprowizacji 
i państwowego urzędu zakupu artykułów pier
wszej potrzeby. Dodatkowe wnioski przedsta-
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Rząd i Sejm wcbec amnestyi.
Warszawa. PAT. Komisya prawnicza obrado

wała w  obecności przedstawicieli rządu. Prze
wodniczący przedstawił ostateczno zadania w  
skrawie annestyi: 1 ) zupełna amnestya dla prze. 
stępców politycznych, 2)  rozszerzenie amnestyi dla 
przestępców pospolitych, 8)  amnestya administra- 
cyjna, ta znaczy darowanie popełnionych przekro
czeń administracyjnych, 4) amnestya administra
cyjna t. zn. darowanie wszystkim pracownikom 
państwowym k ir dyscyplinarnych względnie umo
rzenie wszelkich dochodzeń dyscyplina rnych
przeciwko karom z okazyi strejku kolejarzy.

Na we/wanie przewodniczącego złożył oświad
czenie minister sprawiedliwości Śliwiński, który 
oświadczył, że rząd na dzisiejszem zebraniu rady 
ministrów określi swe stanowisko, czy zgadza się 
na zupełną amnestyę przestępców politycznych. 
Co do rozszerzenia amnestyi przestępców pospoli
tych, rząd nie sprzeciwia się temu, natomiast 
sprzeciwia się umorzeniu kar dyscyplinarnych 
u urzędników.

Wiremmister spraw wewnętrznych Kuczyński 
przeciwia się również amnestyi dyscyplinarnej. 
Natomiast oswriadcza w  imieniu rządu, że zga
dza się na umorzenie kar administracyjnych tak 
na wolność, jak z pieniężnych, z wyłączeniem 
skonfiskowań już dokonanych.

Wiceminister Eeberhardt i dr Starzawski w  
imieniu ministerstwa koiei oświadczyli, że są 
przeciwko amnestyi przewinień dyscypliny kolejo
wej, natomiast są za rewizyą orezczonych wyda
leń kolejowych.

Pułkownik Mecnarowski imieniem minister
stwa spraw wojskowych oświadczył, że minister
stwo to zgadza się na amnestyę wszystkich prze
stępców wojskowych, bez względu na wysokość 
kary, z wyjątkiem przestępców przeciwko sub- 
ordynncyi, z czynnem targnięciem na przełożo
nego, chęci zysku (ustawa sierpniowa-) oraz de- 
zerryi zagrożonej karą śmierci i uchylenia się 
od służby wojskowej ucieczką zagranicę.

Przewodniczący zwrócił się z uwagą do rządu, 
aby umotywował'swoje stanowisko w  tej sprawie 
i wręczył komisyi prawniczej do fl-go maja. To 
stanowisko rządu będzie podstawą obrad obu ko
misy], w  których skład wchodzą przewodniczący 
dr Marek, dr. Fichna, Grzedzielslu, Mieczkowski, 
Puzak i Seyda.

PJ. S i l  D. g iń  teiw i oidynam P luj.
Lwów. „Kuryer Lwowski" donosi z War

szawy: Według pogłosek obiegających w ku- 
loarach sejmowych, pomiędzy P. P. S. a N. D. 
został ubity cichy pakt w sprawie ojtlynacyi 
wyborczej. Przedewszystkiem obj’dwie grupy 
mają zamiar kategoryczni się wypowiedzieć 
przeciw, zdaniem ich, sprzecznemu z zasadą 
konstytucyjną projektowi nieustalenia liczby 
posłów, tylko uzależnienia jej od ilości gło
sujących- Następnie te grupy prawdopodobnie 
wysuną projekt tak zwanych list krajowych, 
ktćreby pozwalały na lepsze i sprawiedliwsze 
ustosunkowanie ilości posłów do głosów zło
żonych. Zdaniem ogólnera,* złożony projekt 
spotka się z bardzo silną i zdecydowaną kry
tyką,

wiore jednnocześnie przez ministra aprowiza* 
cyi w związku z projektowaną ustawą przeka* 
zała rada ministrów do przedwstępnego roz* 
patrzenia komitetowi ekonomicznemu rady ml 
nistrów. Rada ministrów na temże posiedzeniu 
postanowiła utrzymać nadal Polską Ag. Telegr* 
jako instytucyę rządową i przeprowadzić Je| 
reorganizacyę.

Rokowania M l i i i  * Warszawie.
B"kareszt. PAT. (W  B. K.). Celem zawar* 

cia traktatu z Po'ską, udaje się specyalna ko* 
misya do Warszawy. Traktat będzie zawarty] 
na takich samych warunkach, co traktat z Cze* 
chosłowaryą. Traktat zawarty między Rumu* 
nią a Czechorlowacyą został podpisany dniu 
27 kwietnia.

„?ARD“
Sprawozdanie z drugiego Walnego Zgmua* 

dzenia stowarzyszenia zarejestrowanego z o* 
graniczoną poręką „PARD‘\ przemysł arty* 
styczny i domowy, odbytego dnia 25 kwietnia 
1921 r., w sali Izby handlowej i przęmyslo* 
wej w Krakowie- pod przewodnictwem p, Dnf 
Józefa Steinberga, jako prezesa Bady Nad* 
zorczej. \

Na zebranie to przybyło oprócz czlonkó™ 
krakowskich także członkowie z prowincyi, >1 
mianowicie z Jasia i Mielca.

Prezes Rady Nadzorczej, p. Dr. Steinberg, 
otwierając walne zgromadzenie, przywitał ze* 
branych i w krótkich słowach pzedstawił cele 
stowarzyszenia, oraz jego dotychczasową dzia* 
łalność.

Następnie zabrał głos dyrektor, p. Rafał 
Pieffer, który w krótkiem a treśrfwem prze-* 
mówieniu przedstawił trudności, na jakie na* 
potykała praca, oraz wyjaśnił niektóre pozy* 
cye rachunkowe.

Następnie przedstawia Dr- Nichtberger hl* 
storyę rozwoju pojedynczych kursów i war* 
sztatów wzorowych, ich obecny stan i widoki 
na przyszłość. W przemówieniu swem pod* 
niósł, że kursa koszykarskie nader pomyślnie 
się rozwijają i obecnie zmieniły się z kursów 
szkolnych na wzorowe warsztaty pracy. Muief 
pomyślnie rozbijały się kursa wyrobu zahai 
wek. jest j°dnakowoż nadzieja, że i one w naj* 
bliższym czasie wyjdą z dziedziny ekspery* 
meiitów do pracy produktywnej. Wcporumał 
również o kunach stolarskich i szwalniach.

W  toku dyskusyi, w której zabierają głot 
pp.: Fischer, Wa'lach, Danzlger, FromowicZj 
inż. Weinberger, inż. Goldwasser, prof. Ilo ff* 
mann z Jasła, stwierdzili mówcy z jednej stro* 
ny korzystny wpływ, jaki wywarł „PARD" 
na ludności żydowskiej prowincyi, która gar* 
nie się chętnie do pracy i nawet materyalnię 
przyczynia się do założenia placówek pracy* 
z drugiej zaś strony podnieśli brak zaintereso* 
wania się ludności żydowskiej w większycH 
miastach dla tej dziedziny, która rokuje wi* 
doki rozwoju i zwiódli się z apelem do oba* 
cnych, by na rzecz „Pardu" rozpoczęli agitacyf

Po uchwaleniu absolutoryum dl i Dyrekryt 
i  przyjęciu bilansu, przew«fcu**$c2  J W ta#  
walnę zgromadzał* ~
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Fundusz w> zwolenia
; Ilekroć wymieniało się dawniej słowo: „Fun- 
^ufz", miało się przed oezym? wielkie kapi
tały i możnych kapitalistów. Ilekroć mówiło 
>ię o „Wyzwoleniu", w szczególności zaś o 
p*Wv$wolemu Żydow“, liczono się z góry z 
masami zbiedzonemi, ewentualnie też z klasą 
Śrjdniii-7-Amożnę oraz częścią inteligencji, ja- 
tto że władcy finansów, tudzież osoby, stojące 
Ha sz< życie drabiny społecznej, dla porvwów 

fzwofepia miaty bądź to uczucie pogardy, 
b *lż  to — W najlepszym wypadku — uśmiech 
Ironii, *

Poraź pierwszy od wieków' rozproszenia Ży
dów dzieje się, iż dwra słowa, złączone ze so
bą dla uwydatnienia pewnego celu, oznaczają 
łarazem zjednoczenie żydostwa, złączenie wę
złem wspólnej pracy wszystkich klas, ‘Jer i 
awjpodóyn Albowiem „Fundusz Wyzyv .:ia" 
ma -kładać się z dziesięciny majątku, wzglę
dnie dochodów zarówno najbogatszych jak 
biedniejszych i nie tylko takie jest założenie, 
ale tąka też jest realizącya tego prqgrin;u, o 
tyle, iż w i zeczywistości wszyscy Żydzi w mia
rę swoich stosunków majątkowych składają 
swój haracz na ołtarzu odbudowy Palestyny.

I ci także, którzy drwili zawsze z „utopii" 
i cynicznie wykpiwali „utopistów", dziś w o- 
bliczu praktyczności tej „utopii" zajmują sta
nowisko, jakje Francuzi określać zwykli wy
rażeniem. „Chapeau basl"

Owi wszyscy „beznarodowcy" i „nadnaro- 
Bowcy", „antypatryoci", „ultrapatryoci" i „o- 
bywatele świata", którzy wskazywali na wy
mogi ntylitaryzmu, interesa kraju i kwestyę 
żołądka, zawsze y tedy, gdy heroldzi Syonu 
rozpalali wyobraźnię ludu wizyą jutra, oni 
wszyscy dzisiaj w towarzystwie, często nawet 
pod wodzą owych heroldów, stają łącznic do 
pracy wyzwoleńczej, gdy Syon rozpala już 
ęńergię i siłę codiiennem zbieraniem rezulta
tów i sukcesów realnych. Takto działa słowo, 
Skoro wycnodzi z dziedziny teoryi i staje się 
ęiatjiti. Jefżeźe tylko nielicme szańce radykal
nej asymilacji bierny stawiają opór, ale szme- 
r j wydobywające się stamtąd: to jęki wetera
nów dnia wczorajszego żydostwa. „Jeszcze się 
bronią twierdze Grenady, ale w Grenadzie za
raza".

Poza tymi reumatykami dogorywa iacych 
Hąseł nie ma już na szczęście nikogo, coby na 
tyle był zuchem, na tyle „elastycznym" w i o- 
zbrnowaniu, iż by sumienie swoje chciał ob
ciążyć zarzutem przyczyniania się opozycyą, 
czy choćby rezerwa do udaremnienia dzieła 
wskrzeszenia Ojczryzny.

Qbudzila się tedy solidarność w żydostwie. 
Wzniosła ta zasada święci — co prawda —

Ust z Palestyny.
Purim w TaMwlw.

Ktokolwiek z Palestyńczyków przerwa ra
dośnie Purim, momentalnie przenosi się my
ślą wstecz i porównuje nastroje zeszłoroczne i 

■ tegoroczne. A dzieli je ogromn i przestrzeń ..
■ Nie było jeszcze San Remo. Natomiast były 

/tnigzezone kolonie. Nie było Herberta Samue
la, aF wisiał nad krajpm złowrogi nastrój 
przęciw Żydom tak długo przez rozmaite elc- 
menta podsycany, aż wybuchną! ów groźny 
pesachowy pogrom w Jerozolimie. Szerokim 
i smutni m ecnem rozlała się troska po żydow
skim świerię, troska o nuleńki jisżuL. o serce 
żydostwa — a wnet gruchnęła żałobna wieść 
o bohaterskiej śmierci szlachetnego Josefa Ha- 
gaiili‘ego ( Trumpeldora), który krwią swoją 
Bb kurhanie Tel-Cbai oznaczył granice półno
cne Palestyny. Tak jest, dyplomacja musiała się 
liczyć. w S. Remp z pierwiastkami bohaterstwa 
ł poświęcenia. I powoli, choć ciężko wśród 
kryzysu i zastoju przebrnęło się uajkrylyez- 
nięjszy czas.

Purim obecny był przesiąknięty lim  nastro
jem pomj ślności, wiary i nadziei. Haman le- 
f l ł  zdruzgotany.

tryumfy Od chwili wybuchu katastrofy #wla- 
[ towej.

Ale tryumfy te obliczone na moment. 1 ) 0  
j niedawfla solidarność ta objawiała się w mi- 
j bonowych datkach, płynących ,z za drugiej 

strony Oceanu gwoli osuszenia łez Żydów do
tkniętych wojną, ulżenia chwilowego hóło 
cierpiący ch. W  czasie ostatnim mówić się po
częło o potrzebie pomocy trwałej i w siad za 
tern okazuje się solidarność w kierunku odbu
dowy zniszczonych egzystencji żydowskich. 
Ale dopiero „Fundusz Wyzwolenia" wytwa
rza solidarność o rozmachu naprawdę !ioo* - 
terskim, bo prowadzącą do odbudowy, czy m 
czej — wy budo wy kraju żydowsku go.

Dewiza ta pokonuje przeszkodą granic 1 prze
strzeni, zasklepia przepaście sprzecznych ze 
sobą poglądów i wyrównuje nawet niezgodność 
w odcieniach i skalach myśli narodowej. Bo 

i istniały jeszcze w czasie przedwojennym roz- 
■ terki, nawet w obozie syorskim, między zwo

lennikami powolnej kolonizacji a tak zwa
nymi politykami, sprzeciwiającymi się dro
bnej robocie kolonizacyjnej, osiedlającej— ich 
zdaniem — poszczególne rodziny na własnej 
ziemi, podczas gdy masy nieprzejrzane w dya- 
spodze upadają nadal pod brzemieniem nie
szczęść. Dziś pojmują już wszyscy, że idzie
0 stworzenie tylko jednej dużej kolonii 1 osie
dlenie jednego, jedynego kolonisty. Tą jedną 
kolonią jest — Erec Izrael, tym jednym 
kolonistą — lud żydowski!

A w parze z wybudową kraju żydowskiego 
idzie pi zebudowa—psychiki żydewskiej.

Od lal szeregu dyskutuje się o przewarstwo- 
wieniu ludności żydowskiej. W  Ojczyźnie hez 
debat i polemik teorya przybiera formy kon
kretne.

Najgorszy handlarz tutaj najlepszym się 
slaje rolnikiem tam.

Zaiste! Nic serca naszego nie może w szyb
sze i gorętsze wprowadzić tętno, jak owe listy 
chaluców, którzy — w odróżnieniu od nieli
cznych kolegów, co z tchórzostwa, czy z po
wodu rozpieszczenia marnościami bytu galu
sowego, uciekają przed znojnym wy siłkiem— 
donoszą, iż „wolą rąbać kamienie, nosić centy
1 budować domy, niźli rumienić się ze wsty
du", oddając się handlowi lub choćby urzęJu- 
jąc przy biuiku".

Oto jak automatycznie, przez sam fakt iż— 
dzięki „Funduszowi Wyzwolenia" — istnieją 
warunki poświęcenia się pracy rolnej i budo
wlanej, następuje przewarstwowienie ludno
ści żydowskiej, tudzież — co ważniejsza — 
transformacja ustroju duchowego.

Literat niemiecki Barlsch, w dziele swam 
„Heidentum", nawiązując do zagadnienia ży
dostwa, pyta przez usta bohatera: „Czy doży
ję jeszcze chwili gdzie w' Żydzie, w którym 
ongi; hasała dysza myśliwego i wiejskiego

Jeśli dawniej wspomniał kto robotnikowi, 
czy mieszczaninowi palestyńskiemu o „wiel
kich planach" — śmiał się goj zko i sceptycz
nie. Słowo „robi się plany" stało się niemal 
przysłowiem... Obecnie choć ciężko okupuje 
się byt w Palestynie przy szosach, czy torach, 
kielnią czy miotem, pługiem czy piorzem — 
wierzy się. Wierzy się, że cierpienia to celowe, 
ze tam w t goiusie stoi za Palestyną najszlache
tniejszy rdzeń narodu.

Wie się, że na czele kraju stoi człowiek, któ
rego nazwisko slaje się symbolem. Przed któ
rym mają szacunek nawet wrogowie lub mal
kontenci. Człowiek, który w ciągu krótkiego 
czasu urządził szereg wystaw dla pobudzania 
rozwoju ogrodnictwa j przemysłu artystyczne
go (np. wystawa wyrobów bedumskieh), wy
dal moc rozporządzeń, uzupełniających usta
wy tureckie, zaprowadził administrację kra
ju, osobiście prowadził pierwszą lokomotywę 
szerokotorowej kolei Jaila — Jerozolimę, urzą
dził sieć telegrafu j telefonu, zainiryował bu
dowę dróg, scpitalj, a przy tern mi-d czas wy
głosie odczyt o angielskim poecie Kenfcie i za
łożyć szkołę muzyczną w Jerozolimie, dbać a 
to, by fala imigrantów znalazła jako takię 
przynajmniej a&jąue, Pocói to wyhwauitfk., <

sir; S -

Komunikat,
Organizacye nasze na prowincji zawiaflą*
" • y jeszcze tą drogą, że z raniien a nasze, 

przemawiać będą na zgromadzeniach pu- 
Wćcznycb- 

J. maja
w Tarnowie: tow- Dr. Eliasz Tisclp 
w Rzeszowie: tow. Dr. Zwi Syrop.
*  Jarosławiu: tow. Jo-chim Neiger, 
w Łańcucie: tow. Eliasz Wang,
w Wadowicach: tow. Dr. Dawid Bulwa, 
v Clrrzanowie: Iow. Dr. Zygmunt Ellenbęrj, 

Mit# 2. maja 
s Sanoku: tow. Dr. Eliasz Tisch,
*  Brzesku: tow. Samuel Friedmanm 

» i : i  3. maja
»  Tarnowie: tow. posrl Dr. Ozyasz ThodJ 
g  Dębicy: tow. Eliasz Wang, 
w Rymanowie: tow. Dr. Seelenfreund. 
w Sędziszowie: tow. Samuel Fnednm.n, 
w Nowym Targu: tow. Dr. Zygmunt Ellezfc 

berg,
w Oświęcimiu: tow. JakóL FreuncŁ 

Pnia 4. maja 
w Jarosławiu: tow. poseł Dr, Ozyasz Thtt% 
w Jaśle: tow. Dr. Eliasz Tisch, 
w' Ropczycach: Iow. Samuel Friedmunn 

Dma 5 maja 
w Przemyślu: tow. poseł Dr. Ozyasz Thonj 
w Chrzanowie: tow. Dr. Che’’m Hilfstein, 
w Brzesku: tow. Dr. Zygmunt Elleberg, 
w Mielcu: tow. Eliasz Wang, 
w Łańcucie: tow. Samuel Fr.edmann* 
w Wadowicach: tow. Jakób Freund.

Dnia 7. maja 
w Kropnie: tow. Dr. Maurycy Richter.-

Komitet eenlralny Kereu Hajessoil 
0 w Krakowie.

prac( wnika, obudzą się dawne zanitowania 
i skłonności. Kiedyż rzas ten nastąpi?”

Oto cudu tego dożyliśmy sami i na własne 
oglądamy goi oczy. Czas ten już nadszedł. Setki 
Żydów, co na glebie ojczystej idą za pługiem, 
lub z peanem rozkoszy na ustach, a 'trzclbą 
na ramieniu, strzegą dóbr żydowskich, śwbuto 
czą, że w prawnukach, skoro zrzucą z siebie 
pęta golusu, grać poczyna znowu krew przód-* 
ków. Łącznie z tern zaś tysiące młodzieży, 
które zdawała się być predysponowaną na do
brych kupców i pośredników, lub — w na jle* 
pszym razie — na dobrych adwokatów, cze
kają z utęsknieniem olwarcia im wrót Ojczy-* 
zny i możności pracy ziemnej, w prześw -d-* 
czeniu, że p« uściśnięciu Matki-Ziemi nie tył* 
ko jak mityczny Anteusz odczują utraconą 
siły, lecz odzyskają dawną — duszę.

I tak „Fundusz Wyzwolenia" już nie w prze*-’ 
nośnem, ale w dosłownem znaczeniu, służy 
wyzwoleniu duszy.

Czułeś w Purimie wiew śwhżego i zapo
wiedź wielkich czynów. Że wnet wielki plan 
Ruttenberga elektryfikacji Palestyny oblecze 
się w kształty realne; że buduje się kolej do 
Petach Tikwy i niedaleko do linii tramwajo
wej ; że rośnie wielka cegielnia Kremonczky'-* 
ego obok Tel Awiwu, mająca produkować 
dziennie 40 fcys. cegieł, której budowa zatru
dnia przeszło 100 robotników. K'edy Indzie, 
jak Weizmann, Warburg, Mond opuszczają 
kraj, by dla niego działać, kiedy oni, Usysz- 
kin wraz z Einsteinem przepływają ocean dlii 
Sprawy — rośnie pierś 'przodowników.

Tedy był Purim radosny. Rolszyld, Sok6- 
łow, Churchill, niech inni dbają o oficjalne 
przyjęcia — Purim’ jest jedną wielką manife
stacją radości życiowej. Hucznie, gwarno świę
cono go w ohnzaeh i namiotach koło szos i 
dróg i dwa dni i dwie noc* dźwięczały pieśni
1 rozlegały się tańce do wtóru „Hawa neron- 
nena! liawa neraanen'!"  (nuże śpiewajmyl). 
Od gór judejskkh aż po „toki 1 ibanonu płynę
ła ta potężna melodya z piers: praco uników.

Jednak oigdzii nie święcono Pnrim tek we- 
snłkowato, z roznmehem zabawy ludowej, 
wielkiego fesbymu jak w Tell Awiwie. O godz.
2 pop zaeząj eię kor-v, ód, urządzony przez
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Z pobytu delegacyi syońskiej w N. Jorku.
Przyjęcie w Melropolitan ©i>er« Home.

Dziennik’ nowojorskie podają wyczerpujące 
opisy przyjęcia delegacyi syońskiej w  „Metropoli
tan Opera-House“v JZ konieczności ograniczyć się 
musimy do podania t3 iko najważniejszych szcze
gółów Wielką salę Opery wypebuło kilka tysię
cy osób. O godz. 3 i i  zjawiają sie goście. Zrywa 
się burza oklasków. Wśród szumu niezliczonych 
chorągwi owacy om brak końca. Na salę wstępu
ją: prof. Weizmann z żoną, prof. Einsteir z żoną, 
Usjśzkin, Szmarjahu Lewin, Mossirson, Louis 
Marshall. Natan Strauss. Rozlegają się dźwięki 
Hatikwy, potem czterotysięczny Rum śpiewa hymn 
amerykański i znowu Hatikwę. 
i Meeting zagaił sędzia Mack, przewodniczący 

Org. amerykańskiej. Przedstawił zebranym Nata
na Straussa, który zorganizował przyjęcie delega
cyi, a następnie wśród niemilknących owacyi przy
były di go-ścL Jako pierwszy mówca przemówił 
krótko sędzia Lehman, przewodniczący „Econo- 
mical Conneil“ w  Ameryce, potem dr Mossinson, 
.donosząc o ofiarności Żydów palestyńskich na 
rzecz Funduszu Wyzwolenia, wzruszenie mówcy 
udzieliło się tłumom, gdy opowiadał o znoszeniu 
ksiąg biblijnych przez starców na cele Funduszu.

.W imieniu ameryk. „Mizracbi" przywitał dele- 
gacyę jej przewodniczący rabin Berlin, przema- 
tWiał z siłą nczrcia o chalucim rabin Silvcr, a na- 
-Stępnie Usj szkin: „Jako zastępca Żydów pale-
'Trtjńskich zwracam się do ^ milionów Żydów ame

rykańskich Nadszedł czas odbudowy Palestyny, 
Waszą rzeczą jest przyczynić się do tej budowy 
w  dz;eiowej chwil.". Dr. Lewin podnosi, że ła
twiej jest zdobyć Palestynę dla Żydów, niż Ży
dów dla Palestyny; nie żądamy dla Palestyny 
wszystkiego, co złożyć możecie, poprzestajemy 
na dziesięcinie.

Louis Maishall wzywa wszystkie kierunki W  
syoniźmie do łączności i zgody., noczem o godzi
nie piątej pop. ndziefa przewodniczący głosu dro
wi Wcizninnnowi, prezydentowi światowej org. 
syońskiej. Wszystkim mowcom zgotowano gorące 
owacye, lecz w  owacyi urządzonej na cześć prof. 
Chaima Weizmanna niepodobna opisać. Mury 
Opery dosłownie drżały od okrzyków. Wzniósł 
się las chorągwi, a odśpiewanie Hatikwy zakoń
czyło demonstracyę. Weizmann przemawia nizkim 
głosem, k*óry powolnie staje się coraz silniej
szym. Mówi o nadzwyczajnej chwili, w  której da~ 
nen mu było przemawiać przed największą gmi
ną żydowską świata i przechodzi do opisania za
dania, Ciążącego na wszystkich Żydach, syoni- 
stach i mesyonistach. „Mamy kraj i mamy ludzi; 
brak nam tylko pieniędzy. I te jednak się znajdą, 
jeśli tylko będziemy chcieli". Wreszcie p-of. Ein
stein wyraził serdeczne podziękowanie za niezwy
kle przyjęcie. Na wniosek sędziego Macka uchwa
lono wysłać depesz 5 powitalną do Herberta Sa
muela,

Mowa Louisa Marshalla.
Wowy Jork. (Ż. B. K.). W  mowie swojej na 

feTbizymim mityngu w Metropolitan Opera 
House (aob. wyżej) wspomniał Louis Marshall 
także o s wojem spotkań im z Weizmannem i 
Usyszkinem w Pa-yżu i powiedział: „Czasy, 
które przeżywamy, są bardzo don<osłe, a dzi
siejszy mityng jest także jednem z większych 
Wydarzeń". Jakiekolwiek były w przeszłości 
Hasze zdania o syoniźmie, teraz na leszla chwi
la, w której nie wolno żadnemu Żydowi, mi
łującemu swój naród i dumnemu z jego hi- 
Bloryi, pozostać obojętny m-

Louis Marshall wskazał w dalszym ciągu na 
tnaczenie uchwały z San Demo i mandatu nad 
Palestyną i podniósł z naciskiem konieczność 
Współpracy każdego żyda w  odbudowie Pale
styny. „Jeanej rzeczy musimy nauczyć świat, 
f— mów>l Marshall — jedności wśród Żydów. 
Biada tym, którzy szerzą niezadowolenie tam, 
gdzie zgoda panować musi! Nadszedł czas, w 
któ-ym czyny "asze kłaść się bedz e na szalę 
b jestem przekonany, ze złożymy egzamin z 
dobrym wynikłem",- ’

(Pozyskanie dla Palestyny Louis Marshalla, 
Jednego z najwpływowszycb Żydów amery
kańskich, który dotychczas stał zdała, od syo- 
m mu. należy uważać za jeden z najważniej
szych dotę chczasowych rezidtatów podróży de
legacyi syońskiej do Ameryki. Red. „N. Dz.“).

„Dzień YJeizman"V‘ w Ameryce.
Nowy Jork. (Ż. B. K.). Syoniści amerykań

scy uchwalili uczcić obecność Delegacyi sy
ońskiej w Stanach Zjednoczonych przez urzą
dzenie „Drua Weizmanna", poświęconego pro
pagandzie. „Dzień" ten przyniósł nadzwyczaj
ny rezultat. Główne biuro w Nowym Jorku 
zasypywane było telegramami, donoszącymi 
szczegóły o wspaniałym wyniku i •  wielkiej 
ilości zgłoszeń przystąpienia do Organizacji 
syońskiej.

Wiec dziennikarzy.
Nowojorscy dziennikarze żydowscr urządzili w  

hotelu Comador mityng na cześć delegacyi syoń
skiej. Reprezentowane były wszystkie pisma he
brajskie. żydowskie i żydowsko-angielskie. Wygło  
szono kilkanaście przemówień, w których głównie 
akcentowano ożywienie ruchu, spowodowanego 
przez przyjazd gości, jak i znaczenie prasy żydow
skiej w  oLecnym momencie dziejowym.

Prof. Weizmann podziękował prasie za jej ży
wy udział w  tego misyi, a Ussvszkin podziwiał 
jedność dziennikarzy.

Dymisya Lipskiego.
Londyn. (Ż. B K.) L . Lipski zawiadomił Orga- 

nizacyę w  Londynie o swej dymisyi z egzekutywy 
amerykańskiej. Prz.yczjDą dymisyi jest rozbież
ność zdań, powstała z powodu polityki egzekuty
wy amerykańskiej względom Oganizacyi świa- 
owej. - ̂ 8» arltêi c -

s.Kupat cholim poalri Erec Israelit", („Kasę 
chorych robotników"), w którym to pochodzie 
masek, brało udział kilkaset osob — od 6-łe- 
Jnich dzieci. Więc naprzód wyjechał na koniu 
herold — śmieszek i w stroju arlekina trąbką 
głosił przybycie grup. A  konieczne to było, bo 
,Tel Awiw nabity był Arabami i zaaryteml 
Arabkami, którzy z krańców Jaffy przybyli 
gapić się, jak „Jehudim" Purim święcą. Mię
dzy tłumami snuły się rozmaite szatany, dya- 
bły z tambuiynami dzwonkami i z chichotem 
przemykały się poprzez nagabujący je tłum. 
(Tymczasem zaś między gimnazjum „Herzla" 
b aleją Rotszyldai rozgrywał się bajeczny 
match Eoclballowy klubu „Makabr, którego 
wszyscy giaeze mieli komiczne stroje i to z 
bajecznym sarkazmem i humorem scharakte
ryzowane I tak bramkarz o olbrzymim brzu
chu płaczliwie rzucał się na ziemię, kiedy mu 
piłka groziła, pocieszał go jakiś „effendi" w 
czerwonym fezie również okazałej tus-zy, w  na
padzie grała jakaś staruszka w pelerynie aksa ■ 
tnitnej, w ciemnych okularach i jakiś gracz 
V, twardym kapeluszu słomianym i cały szereg 
świetnie przebranych gracz, Go chwila wybu

chały salwy śmiechu z powodu komicznych 
sytuacyi. Co chwilę musiano cucić innego po
jącą, który miał ruchy drewnianej lalki. Match 
rozegrano jednego popołudnia trzykrotnie (1)-.. 
a wynik był nierozstrzygnięty, więc bohaterzy 
matchu siedli na wóz i pizez kilka ulic hała
śliwie składali sobie gratulacye... Wreszcie he- 
rold-śmieszek konny dał znać, że zbliża się 
korowód symbolicznych p~<stad

Więc naprzód szedł wóz drabiniasty z ma
łymi -aniołkami, uwieńczony kwiatami, za 
nim szeał rydwan, na którym, jak na piede
stale stał siwy starzec z wzniesionym krótkim 
mleczem w ręku — coś jakby Matatyasz Has- 
moncjczyk 1 -  a napis mówił „Bohaterom le i  
Cha/,

W  oddalenia jechał na osiołku jakiś „Syn
dykat" w cylindrze podobny do meklera, kra
marza, batlema — rduzya do dziennika „Doar 
Hajem", plugawego organu kliki szkodników. 
Za nim niesiono mały damek, symbolizujący 
drożyznę mieszkaniowa w Tel Awiw, z napisem: 
„Pokój dnś za 10 L. mies. jutro za 20 L .." Za 
nim jakiś ^arabski" przekupień pchał wózek

XII. Kongres syoAskl.
Kraków, 2i> kwietnia*\ 

Jak się dowiadujemy, odbędzie się XIl< 
kongres syoński w pierwszej połowie 5VXZCŚui# 
we Wiedniu.

EbBMtye na aeii Solaiowa w Patetjifi.
Hajfa. (Z. B. K.), Odbył się tu meeting Uh 

dowy pod golem niebem z udziałem 200U )u 
dzi ku czci bawiącego w Jafiie Sokołowo.

Jerozolima, (ż  B. K.). Sokołow przerjtwiał 
na zgromadzeniach w Hajfie i Byberyadae I  
wezwał Żydów Palestyny do nader licznego oa 
beslania najbliższego kongresu syańsk:ego da* 
legatami palestyńskimi.

W  Jerozolimie położono ] amień węgielny 
pod nowy szpital żydowski, ufundowany ZM«* 
czną sumą przez p. Srhweizer.

Rezultaty podróży Churchilla.
Londyn. (Tel. wł.). Na ostatniem posiedzę* 

niu Izby gmin wystosowało kilku posłów dd 
mi;i. koiomi Churchilla zapytanie, jakie wy
datki połączone byty z jego podróżą do Mezo* 
po‘ amii i Palestyny i czy jest on gotów po* 
dać parlamentowi wyniki swej podróży. Chora 
chill odpowiedział, że odbywają się r arady 
między pojedynczymi departamentami w spra* 
wie przygotowania budżetu i ma nadzieję, że 
z początkiem przyszłego miesiąca wniesie bu* 
dżet i ułoży oświaćczen.e. Minister wyraził 
dalej nac.zieję, że wniesie nie tyiko preliminarz 
co do ocickiwauych wydatków w Mezopotamii 
j Palestynie, lecz że będzie mógł już przedło
żyć ostaleczny budżet wydatków na bieżący 
rok, który bedzie mr,iejszy, niż budżet uchwa
lony przez Izbę. Będzie także mógł podać w 
przybliżeniu sposób uregulowania wycatkó^j 
w najnlizszyćn latach.

fenUm k anito' wobec Palatm
Londyn. (Ż. B  K ). W  wydanem właśnie 

sprawozdaniu Ligi Żydów brytyjskich (głó
wnej, jak wiadomo, organizacyi asymilato* 
rów żydowskich w Anglii) za rok 1&2G, 0 - 
świadcza Liga gotowość współpracowania w 
dziedzinie gospodarczej w Palestynie w ramach 

: mandatu z korporacyą specjalnie temu po-r 
święconą. .

toszukufe natychmiast „Klasówka*

Kantor Loteryi Państwowe}
Kraków, ul. Karmelicka 10. t o .

2  nadgniłemi pomarańczami i cebulami, wo
łając po żydowsko-arabsKu: „Jalla (aalej) me- 
rances, cybyles" z napisem „Tarbui szel Mops" 
(kultura skrajnych lewicowców, zwolenników 
żargonu) — przyjęty przez widzów salwami 
śmiechu i oklasków. Potem wychudły blady 
robotnik z latarmą w  ręku, na ramieniu rydel" 
z napisem „Histadrat chaklait4 (organizacja 
robotników rolnych) — aluzya do niemocy na 
polu kolonizacyi. Potem szła cała kwuca z kur
su koszykarstwa w Petach Tikwie, w strojach 
i maskach z mat słomianych, potem szkoły 
rozmaite pieszo i na wozach ze śpiewem puri- 
mowych oiosenck, różne małe dyohełki. \ź der 
późnego wieczoru trwała zabawa na ulicy, s 
potem przeniosła się do wielkiej maskarady 
w sali kinoteatru „Eden".

Do późnej nocy *nuty się rozmaite Mefista 
fety przy srebrnej poświacie księżyca, aż rń 
żowy poranek spłoszył dzieci Puiima do 2% 
kiętej krainy snu.

Jaffa, Ada- 5681*
z.
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Kraków, 29 kwietnia..
Od wczoraj Kraków gości w  swych murack Na- 

ęgelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, który przy 
do naszego miasta na zaproszenie senatu Uni

wersytetu Jagiellońskiego, celem osobistego ode
brania dyplomu honorowego doktora praw.
■:v Dla uczczenia przyjazdu dostojnego gościa wła
dze miejskie zarządziły udekorowanie gmachów 
jpUblicznyeh chorągwiami, również z wielu domów 
prywatnych powiewały sztandary o barwach pań- 
,stwowych i miejskich. Właściciele wielu sklepów 
zmieścili w  Oknach wystawowych wizerunki Na- 
tetelnego Wodza, ubrane zielenią i kwiatami.

PR ZYW ITA N IE  N A  DWORCU.
Mimo niepewnej pogody około godz. 10 zebra

ły' się ńa placu przed dworcem kolejowym tłumy 
publiczności dla przywitania dostojnego gościa. 
Szpaler tworzyły krakowskie oddziały wojskowe 
.Na peronie ustawiła się kompania horiprowa głó
wnego centrum wyszkolenia przy D. Ó. G. Kra
ków. Na przywitanie Naczelnika Państwa jawili 
•się: starosta Kowalikowski, prezydent miasta Fe- 
deiowicz w otoczeniu wiceprezydentów Sarego i 
Rolego oraz grona radców miejskich, rektor Uni
wersytetu Jagiellońskiego Estreicher, prezes ży
dowskiej gminy wyznaniowej dr Rafał Landau, 
■reprezentanci władz sądowych z prezesami Pel
cem i Wolterem na czele, nadprokuratcr Czyszczan 
prezes dyr. skarbu Pec, starosta górniczy Mayer, 
dyrektor policyi Rękiewicz i liczni przedstawicie
le  instytucyi publicznych, stowarzyszeń i L p. 
Władze wojskowe reprezentowali: inspektor ar- 
'orii w  Krakowie generał broni Szeptycki, dowódca 
G. G. gen. Osiński, oraz generałowie Truczkowski, 
Linde, Kostecki w  otoczeniu korpusu oficerskie
go. Jawili się również oficerowie wojskowej mi- 
eyi francuskiej z pułk. Kailem na czele.
. Ptektualnie o godz. 10  przedpołudniem wjechał 
przed pięknie udekorowany peron pociąg z W ar
szawy, wiozący dostojnego gościa. W  chwili, gdy 
pociąg sygnalizowany syrenami wjeżdżał na sta- 

:-Śyę, ustawione na ul. Pawiej armaty dały 6 
strzałów honorowych. Równocześnie rozległ się 

'Hymn państwowy. Z wagonu salonowego wysiadł 
Naczelnik Państwa w  towarzystwie generalneóg 
delegata rządu dra Gałeckiego, adjutanla pułk. 
Wtęnlawy-Dlugoszowskiego, szefa kancelaryi' cy
wilnej dra Cara i świty. Po przywitaniu się ze 
atarostą Kowalikowskim, prezydentami miasta, 
rektorem Uniwersytetu i i. Naczelny Wódz przy 

•dźwiękach hymnn państwowego przeszedł w  oto- 
•oreniu- generalicyi i swej świty • przed frontem 
-kompanii honorowej, która sprezentowała broń. 
•W salonie przyjęć prezydent Federowicz w  krót
kich słowach przywitał Gościa i zakończył prze
mówienie sWe okrzykiem: „Naczelnik Państwa 

ef Piłsudski niech żyje!“, <po\vtórzonym z za
pałem przez zebranych. Po wyjściu z dworca Na- 
iCZelulk Państwa witany gromkimi okrzykami tłu
mów zajął miejsce w  towarzystwie delegata dra 
■Gałeckiego w  powozie, który poprzedzał szwa
dron 8-go pułku ułanów im. ks. Józefa Poniatow
skiego z lancami i żółtymi proporcami. Po spoży
ciu śniadania w  starostwie, gdzie Naczelnik Pań
stwa zamieszkał i przyjęciu urzędników staro, 
siwa, ndano się samochodami do Uniwersytetu.

UROCZYSTOŚĆ N A  UNIWERSYTECIE.

Przed gmachem Wszechnicy zebrała się tłumnie 
młodzież akademicka oraz szkolna. W  pięknie 
przyozdobionej auli zgromadzili się reprezentan
ci’ świata naukowego, duchowieństwa, władz i 
instytucyi, przedstawiciele prasy oraz młodzież 
akademicka. Wśród entuzyastycznych okrzyków 
zalegającej tłumnie korytarze młodzieży akademi
ckiej wszedł do auli Naczelnik poprzedzany przez 
■gedeli niosących godła uniwersyteckie. Gdy Na
czelnik zajął honorowe miejsce, przemówił do nie
go rektor Estreicher wyrażając Naczelnikowi 
Wdzięczność za ugruntowanie antorytetu państwo
wego Rzeczypospolitej. Słabym wyrazem tej 
Wdzięczności niech będzie dyplom* obecnie wrę
czany, jako najwyższy zaszczyt, którym uniwer
sytet rozporządza. Dziekan Wydziału prawnego 
pPOf. Kutrzeba podniósł, że Wszechnica Jagiel
lońska nadaje Naczelnikowi dyplom honorowego 
doktora praw, gdyż Józef Piłsudski zawsze wal
czył z obcemi, na zniekształceniu poczucia prawa 
opartemi państwami, by w  to miejsce wprowa
dzić własne, polskie państwo i prawo. Po pow
itaniu państwa polskiego złożył Naczelnik Pań- 
■sftya w  ręce prawnie wybranego sejmu swą nieo
graniczoną władzę i dopiero po otrzymaniu od 
isejmu w  drodze prawnej steru rządów, nadal swą 
godność sprawuje. Po tych słowach prof. Kutrze
ba wręczył Naczelnikowi Państwa dyplom hono
rowego doktora praw.
^ Głęboko wzruszony podzijkowitf Naczelnik Pań

stwa za godność, jaką mu nadano, podnosząc swą 
radość, że zaszczyt ten spotyka go na pierwszej 
wszechnicy polskiej na Uniwersytecie Jagielloń
skim, poczem wywodził m. i.: Zechcieliście Pano
wie wspomnieć o mojej pracy dla prawa i umo
cnienia jego znaczenia w  Polsce. Wzrosłem w  
kraju, gdżie prawem było bezprawie, gdzie każ
dy człowiek nie mający skłonności do łapania ryb 
w  mętnej wodzie tęsknić musiał do prawa, które 
stoi nad wolą, kaprysem i samowolą człowieka. 
Następnie los kazał mi być żołnierzem. A żołnie- 
rzn wielkie zjawisko wojny wychowuje nie w pra
wie, a w samowoli i gwałcie. W  tych samych wa
runkach co ja rosło i wychowało się obecnie po
kolenie polskie, w  klórem Opatrzność i złe czy do
bre moje losy wyznaczyły mnie na przedstawicie 
la najwyższej władzy. Pierwszem mojein postano
wieniem było szukanie prawa i nmacnianie poczu 
cia jego w całym narodzie. Jak sądzę, praca ta od 
bywa się w  trudnych warunkach i nie jest do za 
łatwienia .wszybkiem tempie. Rozmaitość pojęć 
prawnych, demoralizacja wniesiona przez wojnę 
przyzwyczajenie do samowoli, nieraz nieświado
me jej szukanie — oto przeszkody, stojące tej pra
cy na drortzel Obiektywnie myśląc, nie mogę po 
wiedzieć, że moje skromne usiłowania dały do
tychczas wielkie, a tak pożądane wyniki, pomimo, 
żc zawsze starałem się podtrzymać i nadać moc 
prawu, czy to kiedy ono przewodzi życiu i je re- 
gu' ■ czy to kiedy łagodzi bóle i cierpienie, czy 
to v /cie, gdy jest iex dura, sex lex. Uznanie 
więc strony tak wysokiego ciała jakiem Rano 
wie jesteście, pracy, której tak wielkie znaczenie 
nadaję, a która lak nikłe niestety przedstawia wy
niki, wzrusza mnie, bo wzruszać musi.

Wreszcie proszę dostojnych Panów zapomnieć 
na chwilę, że stoję przed wami jako zwierzchnik 
naszego państwa, że ramiona moje są ozdobione 
zaszczytnym znakiem najwyższych dostojeństw 
wojskowych i pozwólcie, że stanę przed wami z 
należnym szacunkiem jako młody doktorand przed 
swymi nauczycielami i władzami i wyrażę swą 
gorącą wdzięczność, ż-e jedynie na podstawie pra
ktycznej i prawdopodobnie nie zawsze udolnej 
pracy, pracy na gruncie prawa zechcieliście zwol= 
nić mnie łaskawie ort tak ciężkiej dla doktoran- 
dów pracy składania przed wami egzaminu.

PRZYJĘCIE NACZELNIKA PAŃSTW A W  DO
MU AKADEMICKIM.

Po uroczystości uniwersyteckiej wśród tłnmnie 
zalegającej ulicę Jabłonowskich młodzieży udał 
się Naczelnik pieszo do domu akademickiego. Tu
taj wśród okrzyków skierował się do zarządu 
„Tow. Wzaj. Pomocy",•gdzie w  serdecznych sło
wach witała go akademiczka Sokołowska i aka
demik Zieleniewski. Po spędzeniu kilku miłych 
chwil wśród młodzieży akademickiej udano się na 
ul. Kopernika, celem wzięcia udziału 
w poświęceniu kamienia węgielnego pod klinikę 

ginekologiczną.
Prof. Uniw. Jag. Rosner dziękował Naczelni

kowi za przybycie na uroczystość, poczem prore
ktor ks. dr Sieniatycki dokonał ceremonii poświę
cenia kamienia węgielnego. \V odpowiedzi Na
czelnik złożył życzenie pomyślnego rozwoju kii* 
nilu, której działalność oby: ^łagodziła skutki 
wojny.

O godz. 6 popoŁ wydał Naczelnik Państwa w  
Hotelu Saskim objad na 200 osób dla przedstawi
cieli społeczeństwa krakowskiego.

KRONIKA.
Kraków, 29 Icw&tnia.

OBECNA SYTUACYA W  ŻYDOSTOIE 
A X II. KONGRES SYOSSKI.

W  poniedziałek dnia 25 b. m. odbyło się 
staraniem Komitetu lokalnego organizacyi sy- 
eńskiej w  sali Kahału zgromadzenie publicz
ne, na którem pp. dr. Wahrhaftig i dr. Ellen- 
berg w  dłuższych referatach omówili znacze
nie X II. kongresu syońskiego. Kongres ten, 
pierwszy po wojnie, pierwszy po uchwale w 
San Remo, będzie miał doniosłe znaczenie, tak 
na zewnątrz, jak i wewnątrz żydostwa. Za
daniem jego będzie z jednej strony wypraco
wanie dokładnego planu odbudowy Palestyny, 
a z drugiej strony zamanifestowania przed 
światem, a szczególnie przed Ligą narodów 
i palestyńskim rządem mandatowym, siły ja 
kościowej i  ilościowej światowej Organizacyi 
syońskiej, uznanej przez mandat za reprezen- 
tacyę żydostwa przy odbudowie Palestyny.

Mówcy zaapelowali więc do zebranych, aby 
akcyą szeklową w Krakowie pokierowali jak 
najenergiczniej, gdyż od ilości zebranych sze-
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kii zależeć będzk siła delegacyi krakowskiej 
na kongresie.
fc r-" O  ̂ *
;; —■ Dzisiejszy numer „Nowego Dziennika*' 
obejmuje 12 stron druku i zawiera dodatek 
litera cko-naukowy.

— Z powodu spoczynku świątecznego i wcze
śniejszego skutkiem tego zamknięcia redakcyi, 
numer dzisiejszy nie zawiera ostatnich wia
domości telegraficznych i kronikarskich.

— Następny numer „Nowego Dziennika1* U- 
każe się z powodu święta w  niedzielę rano O 
zwykłej porze.

— Przed świętem narodowem 3-go Maja. 
Krakowski wydział powiatowy rozesłał okólnik 
do wszystkich gmin swego powiatu z przypo
mnieniem, że dzień 3-go maja jest świętem 
narodwein i że w dniu tym wszystkie urzędy 
oraz sklepy będą zamknięte, a ruch targowy 
wstrzymany. Okólnik kończy się wezwaniem 
ludności powiatu, aby wzięła liczny udział JR 
uroczystym obchodzie 3-go Maja. ,$•

— Osobiste. Dyrektor żydowskiej trupy wi
leńskiej w Warszawie, p. Morduch Mazo, ba
wi w celach arLystycznych w Krakowie.

— 2  Żydowskiego Tow. Gimnastycznego komu
nikują nam: Po dwumiesięcznej przerwie w  ćwi
czeniach, spowortanej złożeniem przez gminę izr. 
mąki paschalnej na sali naszego Tow., udało się 
uzyskać po kilkakrotnej interwencji prezydyum 
Z. T. G. u p. prezydenta Dra Rafała Landaua oB- 
cyalne oświadczenie i zapewnienie gminy wyzna- 
niowej, że reszta mąki zostanie nieodwołalnie 
(najwyższy czas! — Red.) we wtorek, 3-go mają 
uprzątniętą i sala oddana ponownie do użytku 2 , 
T. G. — Wydział podając powyższe oświadczenie 
do publicznej wiadomości, zawiadamia równocze
śnie wszystkich ćwiczących, że pierwsza lekcya 
gimnastyki odbędzje się już we wtorek, dnia 8 
maja ua wszystkich kursach. Ze względu ua rewię 
gimnastyczną, mającą się odbyć w  drugiej poło
wie maja na placu sportowym „Makkabi" npr® 
sza się członków i członkinie o niezawodne i re 
gularne uczęszczanie na ćwiczenia.

Posiedzenie Wydziału Ż. T. G. odbędzie się dzil, 
w  piątek o godzinie 6 wieczór (Orzeszkowej 7.JL

— „Konieczność wstrzymania Bię od zakupów**. 
W  sprawie notatki pod powyższym tytułem, za
mieszczonej w  nrze 109 naszego pisma otrzymu
jemy od krakowskiego Stowarzyszenia KnpcóWl 
następujące sprostowanie: Protestujemy przeciw
ko gołosłownym twierdzeniom komunikatu, zaty
tułowanego „Konieczność wstrzymania się od za
kupów", podającego nieprawdziwe wiadomości,. 
że kupieclwo magazynuje towary dla podbijani* 
cen i wykorzystania lepszej konjunktury. Konsta
tujemy, że większość kupców już obecnie sprzeda
je swoje drogie zapasy po cenach daleko niższych, 
aniżeli ceny: własnych kosztów. "Zniżka cen jest 
zależna od naszych wytworów krajowych oraz 
waluty zagranicznej a winę drożyzny przypisać 
należy zamknięciu granic przed przywozem to
warów z zagranicy. |fj

— WyroK uwalniający w  procesie Komuni
stów. Wczoraj zakończyła się 3-dniowa roz
prawa przeciw Jaśkiewiczowi i towarzyszom, 
oskarżonym o propagandę komunistyczną,. 
Rozprawa nie udowodniła udziału oskarżo
nych w agitacyi antypaństwowej, której obraź 
podaliśmy wczoraj według sprawozdania woj
skowości. Wobec tego sędziowie przysięgli za
przeczyli pytaniom co do winy wszystkich 0 - 
skarżonych, którzy zostali uwolnieni po 10- 
miesięcznym areszcie śledczym.

— Tragiezfay zgon. Wczoraj popołudniu zawe
zwano pogotowie ratunkowe do domu pod 1. 2 
na pl. Szczepańskim, gdzie 34-lelni porucznik 
wojsk polskich Stanisław Reichman, idąc na scho
dach doznał krwotoku i zginął na miejscu. Tra
gicznie zmarły oficer cierpiał na gruźlicę.

—  Samobójstwo. Onę^daj wieczorem w  mie
szkaniu przy ul. Krakusa w  Podgórzu otruła się 
Marya Książkówna przez zażycie chlorku. Zwło
ki odstawiono do zakładu medycyny sądowej. — > 
Przyczyna samobójstwa nieznana.

* — Walne zgromadzenie stowarz. wsparcia ucz
niów wyżu. Mojż. odbędzie się w  niedzielę dnia 
t maja h. r. o godz. 1 1  przed południem w lokalu 
„Klubu" ni. Dietlowska 1. 45.
R E E E R T U A R  T E A T R U  M. J. SŁOWACKIEGO-

Piątek: „Brzydki Ferante".
R E P E R T U A R  T E A T R U  „ B A G A T E L A . * ,

Piątek: „Panna Maliczewska".
R E P E R T U A R  O P E R E T K I  W  NOWOACIACŁ

Piąlck. „Błękitny mazur".
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k o i i e u r s  ' V
na stypćpdyum w \vyso.I:oźcl 10.000 M!rp. 

Im. błp. Maryl Landes Jor i erówny.
O' stypenJyujn lq ubiegać się mogą medycy względnie 
u?edvczlr po piei wszem ryąórozum. Podania udoku- 
aent' wąne ymósić należy do sekretaryatu Towarzystwa 

(Groazka 7f) w unie powszednia między 2—8 popoł. 
najdalej (Cc. 10 ma (a  b r . W dn;u 15 maja br., jako 
w rocznicę śmiem blp. Maryi Landcsdorferówny Wy
dam stypendyum to udzieli najbardziej potrzebującemu.

U u w o K a t  D r .  M . O .  S t h W A R Z
p n a n iO s ł k an ce la r ię  adw ok ack a  1010

ę  R z ę s k o w i !  c io  i g g w g j d j g w a .

Dr. J. Scharf S £
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A li. n/lose „d o m  N a s to p il" . 785

Do o j  maja b. r. kanrelarya 
adwoł icka na prowincyi 

yr Zsonodniej Małopolsce prsy koleb Zgłoszenia pod 
„Adwokat® do Adm. Nowago Dziennika. 953
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iolBłej Małopol

m m s t
w kap- 

s ■!- 
kach.

Złoto dcntyKiaiw
poI#oa najUmioj 441

fi. V O G U R , Kraków. 32.
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łwk ■  firma 17. P lfifze w sk i  

M agazyn  m e b li , K rak ów , Szew ska 4 .

F i g  l i k '  in a r y o n c t e k
Ktva aktualna »zsi ka Maitsyn.illanj kori ta wy-

£ 1 jeat do nabycia w księgarnia >h: Fausta, Krakow- 
Gabetr-ra, Rynek 1 Fuch Szczepańska tudziez

w kHięgamiacb na prowincyi. 1012

ka mmi i i  iw m *
do wynajęcia w dzielnicy VIII lokal z kilku uŁi- 
kacyl zi sklepem frontowym, światłem elektrycznem 
1 gi*-owi m oia- teleforiem Zgłoszenia poważnych ru- 
SskUntówpod .Fabryka®,Kraków skrytka pjcztowa 105.
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naiprzeoniejszej jakości

poleca

w a g o n o w a  fi d a ta i lic z n fie

743 „ROPA" Sjl.ZB.fl.

przetw. cLem.Fabiyka smarów
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Biuro zamówień:
Przemyśl, ul. Słowackiego 65.

Dział sosfcociarczy.
K r y z y s  t o s p o t i c / c z y  —  l  n a s .

Kraków. 29. kwietnia, 
(nj Już blisko od roku słyszymy o przesileniu 

gospodarczerr, które zapanowało na całym świę
cie, o fali tan: ości, która jako bezpośrednia towa. 
myszka kryzysu ku utrapieniu przem- słoweów i 
kupców, a radości konsumentów po nim nastąpi
ła. Rozprawiano więc duto na temat pizesilenia, 
dziwiono się, że nas ono nie nawiedziło, a przy 
każdej sposohnpćcJ w jraiąpo  swe cgetęruzu ceą-

seo, iz wkońcu przecież iii yzys Polski nie mi
nie wraz ? swem (jedyueirf 'bŁogpsIąwjepstwem 
— zniżką en.

AZ wreszcie mamy kryzys; ale że to u nas 
wszystko jest cherlawe, więc i on jakoś rćedorpr 
biony, na małą zakrojony skalę, przyczem do bra
ku szerokości gestu dołącza się okoliczność, że 
nie nastąpiła z nim równolegle — jak gdzbd.is 
dziej — fala taniości. Może spotkamy się z zda
niem przeciw nem; wszak telegramy kilkakrotnie 
donosiły nam w  ostatnich tygodniach o kalastrn 
fałnyrh zniżkach cen to\, arów i żyw nośni. Z * alą 
jednak sumiennością stwierdzić można, że — cho
ciaż odnośnie do kilku artykułów, nawet tak 
ważnych jak mąka, pe^ne obniżenie cen nastą
piło — zniżka nietylho nie jesi wybitną, ani po
wszechną, ale nawet v  budżecie normalnego go
spodarstwa wogóle nie wchodzi w  rachubę. U nas 
statystyki cen (indos numbers) s>ę niestety nie 
prowadzi. Gdyby jakaś poważną inslytucya czy 
wydawnictwo gospodarcze podjęło się tego pod
stawowego zadania (czas już najwyższy!) prze. 
konalibyśmy się, że w  ostatnich dwuch miesią
cach ogólny koszt życia w  każdym razie nie uległ 
zmniejszeniu. G«ś w  rodzaju takiego zestawienia 
uskutecznia komisya dla badania kosztów utrzy
mania dla normalnej rodziny robotniczej w  W ar
szawie; i ona konstatuje jeszcze stale tylko 
wzrost drożyzny. .Wzrost ten przekraczał w  mie
siącu marcu o przeszło 5%  koszta utrzymania w  
lutym, a wedle zapowiedzi dzienników warszaw
skich w  miesiącu kwietniu będzie o podobny odse
tek wyższy niż w  marcu. Artykuły itonopolu paą. 
stwowego stale zresztą drożeją. A  w  tych wy
padkach cyfry mają pierwszy i nawet jedyny 
głos.

bko-ro więc panujący u nas zastój inaczej się 
niż gdzieindziej przejawia, odmienny musi on 
ńosić charakter, w  specj alnych muoiał on po
wstać warunkach. Choćby tylko jego późne poja
wienie się wskazuje na zasadniczą różnicę na
szych stosunków gospodarczych w  porównaniu z 
stosunkami zachodu. Różnica ta tkwi przerfe- 
wszystkiem w  fakcie, iż dotąd nie przystąpiliśmy 
do odbudowy gospodarki wojennej, której —  na
wiasem mówiąc — dłuższe trwanie znacznie bar. 
dziej niż innym państwom urszsmu slabemn 
organizmowi gospodarczemu dało się we znaki, 
ną slagnueyą przemysłową i handlową przebywa
ły i przebywają przykry a pełen najlepszych na
dziei okres rekonwalescencja, w  Polsce nienor
malna konjunktura wojenna, spotęgowana etaty- 
czncmi zarządzeń1 ami rządu i dezorganizacyą fi- 
nancowo.akarbową nietyłko ntrzym-ła ino11! wy
twórczość krajową przy dużej konsumeji. wy
sokie cenj’ przy skromnej podaży, ale też wzma
gała przez spadek kursu pieniądza nadzieję 
utrwalenia tych stosunków;

Ucieczka od pieniądza w słusznem — jak się 
okazało — przewidywaniu zniżki jego wartości, 
wywołała pogoń za towarami (i vTalorami giełdo
wymi), ich drożyznę, przyczem ciągły spadek 
kursu marki polskiej uniemożliwiał jakiekolwiek 
działanie fali taniości, która zagranicą rzeczywi
ście stale na sile przybierała. Aż wreszcie ten 
gwałtowny pęd w przepaść uległ pewnemu zaha
mowaniu. i na tern polega odmienność naszycn 
stosunków. Podczas gdy zagranicą zaczęła się 
rzeczywista odbudowa, powrót do czasów przed
wojennych — my tylko stanęliśmy. A  postój ten, 
cnociaż uprawnie do nadziei, iż od niego rezpocz. 
nie się i w  Polsce usuwanie zniszczenia wojen
nego, przecież nie daje tej pewności, przecież nie 
wyklucza szeptów obawy, że oliwiła ta jeszcze 
nie nadeszła. Wszak w  czasie najbliższej sesyi 
sejmowej uchwalona zostanie emisja dalszj’ch 24 
miliardów (zresztą. P. Kr. K. P. miliardy z taką 
szybkością drukuje i w  obieg puszcza, że uchwa
ła tą frędzle miała znaczenie tylko formalnego ex 
pos* zatwierdzenia dokonanego już faktu), 
wszakże mimo wszelkich, na konferencyach pra
sowych dawanych zapewnień dotąd nic nie uczy
niono konkretnego/- cobj mogło budzie <uzasad- 
nioną pewność, ze zbliżamy się już choćbj nie 
ku poprawie kursu marki polskiej, ale ku jej rze
czywiście trwałe stabilizacji.

Dlatego też nasz kryzys tak dziwnie wygląda.
I inaczej bj-ć nie może. Jedno należy s«bh konie
cznie uświadomić: W  państwach zachodnich mógł 
pozostać kryzys produkcyjny; tam musiały ceny 
gwałtownie spadać, albowiem produkowano na 
eksport, a gdy ten został zatamowany, znaleźli 
się fabrykanci, kupcy i rolnicy w  przjmusowem 
położeniu zbycia produktów7 i za niższe ceny, U 
nas prpdukcya (rolna i przemysłowa) nietyłko nio 
jest oldiczona na eksport, aie nawet me zaspa
kaja ułamka naszego zapotrzebowania. Wynika 
z tego, iż u nas nadmierna konsumej a noże pod
bić ceny, natomiast wstrzymywanie się od niej 
nie wywoła ich trwałej zniżki, gdyż nasze własne 
produkta w  każdym razie wyczerpiemy, a zagia- 
nira poniżej pewnej ostatecznej granicy — poni
żę! kióiąj jej się produkować nie opłać i —

Nr. tW_

sprzedawać nie Ł. .    . ...
ograniczyć produkcj-ę niż do niej dopłacać. Dlald* 
go łaź brak raęyonąlp^W^flftgFęia alarmom g|P* 
sząeyrą, iż wsłraymywaiHi aakąpna wywo
ła nieuniknioną znizkę$spdwpdnje ono BtagpMN  
najpierw w handlu, potem ew. i w  pewnych dzia
łach przemysłu (stagnacya ta zresztą i dla konsu
mentów nie jest miłą, a w  każdym razie nje dl-
robotników przemysłowych), zniżki jednak - f t *
to zreszlą codziennie obserwować mpżeniy — *ie  
wyw7ola. Natomiast zupełnie śmiesznem jest twiec 
dianie, żc w okresie slaguacyi przechowtiję pł$ 
towar — ,,na pasek“. Dzisiaj panuje d o fy iw j 
brak kapitałów obrotowych, każden.u kjipeoyrl 
zależy na uzyskaniu gotówki na codzienne 'po
trzeby, o magazynowaniu towaru pi<* może fisf 
mowy. . , i '*• ’

Nie wynika z tego, iż nie należy się wstr^ypĘh 
wać od zakupów zbędnych, wywołanych 
pędem ku zbytkowi i rozrzutności Oszczędność 
nie jest zbytkiem i dla najbogatszego społeczefr- 
stwa, tembardziej zaś dla nas. Atoli od oszczę
dności odróżnić należy sztuczne wstezjrajWanię 
życia gospodarczego... na dwa, trzy tygodn1*  —  
pod pozorem, że abs.yuencjm od zakupów stwo
rzy pan> ceum przeciwko drożyźąie. U par dro
żyznę usunąć może tylko i wyłącznie — jak n*  
ws‘ępie zaznaczono —  poprawa mprki polskiej,, 
a w  pewnej także mierze usunięcie ogiaaieaeA 
etatycmych. j

  O -

Umowa handlowa polsko-węgierska. Minister
stwo przemysłu i handlu, sekeya handlowa, nade
słało obecnie Izbie handlowej i przemysłowej w  
Krakowie bliższe szczegóły dotyczące techniczne
go przeprowadzenia umowy handlowej polsko-wę
gierskiej. Ą

Wszelkie informacye w  tym kierunku otrzymają 
Interesowani w  biurze łaby w godzinach urzędó* 
wyrh.

Z  g l e i d y .
Kraków, 28 Lwictnlab 

P>ez zmian}7; jedjuie Polska Naita katastro
falnie spada. Dzisiaj straciła znowu 300 pun
któw. Z lokacyjnych obroty 4%%  List. zasG 
Banku Kraj. po 104—105. Waluty i dewizy 
bez żadnej zmiany,
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Zj.mhnięrie g i©ldj w Znrychn 28 bm (L ):  Ben 
lin t.95, Helanaja x0 1, Nowy Jork 574.50, I.ond *3 
L2.03, Parjż  43.25, Medjolan 27.82, Urultsela
13.50, Prnga 7.90, Budapeszt 2.20, ZagrŁeli 4. Ru- 

kareszt 9.25, Warszawa 0.70, Wiedeń’ 1.52)ś au- 
stryackie stempł. 0.95.

Kursa de\,iz w NTiedniu 28 km. (L ):  Am.sten
dum 23175, Zagrzeb 454.50, Belgr id 181Q, Be.-jia 
1027, Bruksela 5030, Eudapeszt io7.75, huka? zt
1051.50, Londyn 2616, Medyoian 3100.50, N ow j 
Joik 602, Paryż 4902-50, f r aga 900, W a rs ó w *  
77.75, Zui jcL 1,537.50. dolary 656, belgijskie 500u* 
niemieckie 1027, angielskie 2010, francuskie IStSJ 
holenderskie 23100, włoskie 0158, polskie ,8.75, ru
muńskie 1045, rosyjskie 234.50, szwajcarskie lluflG 
czeskie 900. ’ ' >

Marha polska w Pradze 28 bm. 8 87,,
Marka polska w Perliale 28 bm. 7.90.



J»4tn o centralne dla I m  Małopolski i Slqsfu

Kraków, ul. Stradom L. 15.
; Konto P. jŁ  O. Nr 142«63.

WYKAZ Nr. 7.
su u n  od 1— 15-go kwietnia &>. r.

(Dokończenie).
Samoopodatkowanie.

U U  *anó^ flaszomer 220.— Bnei.Zion 100 — 
drobne 1850. Jasio 123.— Nowy Targ. 100. Oświę- 
• »«d 1200.— Rzeszów. Ceirei Mizrachi 300.— Soko
łów , 309.— Razem Mk. 4.262.

NEDARIM.
Jarosław. Pohoryles i Klang po 100.— .Tasl0. 

Spielman 400.— Rurel 300.—  Faust 250.—  Silber 
200.—  Toder, Haas, Sctiónberg i Silber po 100.—  
Hrb 530.— Kraków. Dr Schneck, Engelstein po 
100O.—  Neuberg, Lewiński, Wermutb po 500.—  
Teulełd 600.— Guzik, Dr. Czaplicki pp 300.— 
Sowy Targ. 260.— Razem Mk. 7.240.—

PUSZKL
Jordanów. 142.—  Kranów, Wechter 570.— 

Faust 500.— drobne 756.—  Oświęcim. 101.—  
Pilzno. 643.—  Rzeszów. Wechsler 362.— drobne 

—  Sędziszów. 436.— Razem Mk. 5.313.50.
ZŁOTA KSIĘGA.

Bochnia, Na wpis Klipsieina i Gerstia (1 rata) 
1.931 —

/ Jasio. Zbiórka purim. Kaipf 300— Rubel, 
Kornfeld i N. N. po 200.— Dr. Gollieb 150 —  
Sann, Dr. Wistreich, Baumring, Kudjer. Rosner. 
Dr. Bosenbusch, Wistreich, Meller, Dr. .Lanes, 
Knscher, Haas, Kramer, Dr. Kornmehl, Dr. 
Herzig, Fass, Grunspan, Goldstein, Gross, Sein- 
welp Heller, Krischer, Goldschlag, Stern, Mager, 
Dr. Scforeier, Schneps, Inż. Berman, Haas, Dr. 
Spirer, N. N. Dr Stein, Zucker. Dr. Menase 
Auisfeld, Dab, Inż. Rossthal, Kurz, Grossówna 
po 100.—  drobne 4.126.— •• Z tego na wpis Dr. 
Menassegb 2200.— IV  rata, Na wpis Szkółki hebr. 
pod kierów. Rosenbauma 6.776.~ Rzeszów'. Do
chód z zabawy dziecinnej wpis zastrzeżony 5.200. 
Sędziszów. Na wpis Salomona Barta i Jego cór
ki Berty: Zbiórka purim. 3.935. Przez Biron=
Wachtel 690.— Kiernik 150— Tenzer, Brust, 
Herzig, Emmer, Reiss, Sckrentzer, Lów, po 100.—  
Slub Schónwetter— Strik 503— Ślub Steppel-Kal- 
ter 330.— Ślub Brust 385.—  Z tego za kart. purim. 
30.— (I. rata).

Tarnobrzeg, Na wpis Stow. „Hatikwah" 1.15G 
(z wyk. Nr. 6. z rubr. wyszczególnienie zastrze
żone 8.099.50 Ł rata) Razem Mk 23.860.—

DRZEWKA.

Bochnia. B. i S. Greierówne na im. Dawida 
Silberringa 4 drz. 400.— Baligród. Na ogród Zwi 
Israel Zbiórka purim. Alster i Schreibei po 120.—  
Gruubart i Eisen po 100.— drobne 2.615. Z Kaarot 
500.— I. rata. Czermin. Ogród Czermin. Slub 
Braun-Storch na im. młodej pary 5 drz. na im. 
F. Storck 12 drz. 1.738.— Chrzanów. Ogród 
Kalmana Proppera dopłata 200.— Jarosław. Na 
og.-ód Miny Klang i Mojżesza Beera Karlinera 
zebr. na ich ślubie 4.250.— Ogród Buihheima. Na 
ślubie Bronisławy i Jakóba Dusendorfów na im 
nowożeńców 21 drz. 2.1u0. Ogród Springer—  
Hirschberg. Kom Lok na im. Estery Springer i 
Cb. Hirschberga z ok. ich zaślubin 12 drz. 1200, 
Ida Pohoryles na im Estery Springer i Ch. 
Hirscbbe^ga 1 drz. 100.— Ogród Dru Rageta: 
ślub iuchner-Katz na im. nowożeńców 6 drz. 640. 
Jasło. Ogród Dr, Kornhausera: ślub BurLocza 800

Ślub .Maiguiles-AHman: Milinar. 1U‘: — a obne
588.— Ślub Wildstein 155.— Kraków, lar. IJilfstein 
na im. Ignacy Pelikan 5 drz. 500.— Inż. Zii.imer- 
man w rocznicę blp. Langera 200.— Wanderer. 
i Periberger z ok. zaślubin 100.*— Knoll 260.— 
Oświęcim. Ogród BnotsZion Kom. Ż. F. N . na im. 
Greti Lów 3 drz. H. Lów na im. Sali Band z 
ok. jej zaślubin 2 drz. 200.—  Lea i N  iftali Roas- 
bach na im. Salmana i Chany Landerer 2 drz, Z 
ok. ich zaślubin 200.—  Wpis zastrzeżony 10 dra. 
1000.— Rzeszów, Dr Wang na im. Hani Halber- 
stam 1 drz. 100.— Bronia Welsberg na im. A. 
Zipper 1 drz. 100.— Sanok. Na ogród I. M. Oling: 
Zbiórka Durim. 4.9C5.—  Samoopodatkowame 15001, 
Ślub N. N. 145. Lóffelstie! 150.— Kółko amaL k 
przedstawienia w  Purim 6.000.—  Slub 245.—  Tar* 
no brzeg. Herach Mulbauer na im,, nowo urodź 
syna Mojżesza 3 drz. 044.— IL Ż. F. N . na im  
Z Teicher 2 drz. 200.— Razem Mk. 31 735 — . ̂a t

DL N A M I.
Kiaków. Ślub Wanderer-Perlberger na im. 

młodej pary 1 dun. Trzebinia. Slub Jungerwirt 780 
Slub Allerhand-Lewkowicz 2.740.— Na wlecz. 
300.— Markowicz 100.—  drobne 1080.—  Z  tego 
K. ż. F. N . na im. Józefa Mandelbauma, Samuela 
Friedmana, Lejba Mandelbauma, Ozyasza Mar. 
kowicza, Mojżesza Guttera po 1  d H?. (1. ratą) 
5000.— Razem Mk. 7.000.—

NACHLAH,
Kolbuszowa. Zbiórka purim 

Leistner 259.— drobne 50.—

MARKI I  TELEGRAMY.
Chrzanów. 1.496.— Jasło. 339.— Kraków. ISO. 

Kolbuszowa. 100.— Oświęcim. 1.440.—  Ropczyce, 
135.— Rymanów. 120.— Sokołów, 21-—

FUNDUSZ TRUMPELDORA.
Rymanów, ślub Gunzberg-Wasserstrom 1.320.-i 
WyszcŁCgólniCnic zastrzeżone. korową 2.392,—

KUPUJCIE SZEKELI 740 KUPUJCIE SZEKELI

POLSKI GLOB"
TOWARZYSTWO TRANSPORTOWO-HANDŁOWE S.A. 

W KRAKOWIE.

Podwyższenie Kapitału akcyjnego z flfkp. 20,000.000 
na Hp. 100,000.000 w drodze emisji 160.000 sztuk akcji 
po 500 Mp. nominalnej wartości.

Na nasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjondrjuszów w dniu 15 
•tycznia 1921 roku zatwierdzonej* postanowieniem Ministrów Przemysłu i Han
dlu oraz Skarbu z dnia 16 kwietnia 1921 , Polski Glob* Towarzystwo Trans- 
portowo-Handlowe, Spółka akcyjna podwyższa dotychczasowy kapitał akcyjny 
z Mp. 20,000.000*—  na Mp. 100,000.000*—  przez wydanie 160.00J sztuk akcji 
imiennej wartości Mp. 500*— każda.

Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem

S U B S K R Y P C J E
na Mp. 80,000.000*—  DI emisji pod następującymi w  trunkami t

1) Kui i tmisy jny akcj' wynosi dla dotychjzt sowycŁ akcjanarjuszów na podstswie prawa
poboru Mp. 800 z*fi dla nowych mbskrybentow Mp. 1

2) Posiadaczem »_ cjt l i II emisji prrysługujc prawo pierwszeństwa do poboiu akcji III 
•misji w tan sposób, ta nr każdą akcję 1 i II emisji pobrać rrożna j-dną akcję nową.

3) Prr> korzystaniu z praw. poboru należy przedłużyć, albo akcje i względnie II emisji 
(o De a ■tńłj jut podjęte), rtb > świadectwa tyia< it  u v «  które zostaną zaraz i  wrocone po uwido
cznieniu i a nich prawa poboru.

4) N«we akcje uczestniczą w zysl ach Spółki począwszy od 1 stycznia 1921 roku, wobec 
czego subskrybentom wpłacającym za ab -je, doliczonym będzie 5 proc. od dnia 1 stycznia 1921 
oraz k<>« :ty konfekcji w 1 wocie Mp. 25 z.> sztukę.

5) Termin subskrypcji upływa z dn; un 20 maja 1921 r.; w dniu tym subskrypcja będzie 
zamkniętą.

6) Akcje muszą być przy wykonrnlu prawa poboru wzclędnie przy subskrypcji pełr“ 
i gotówką płacone

7) Rada zawiadowcza zastrzega sobie *kc,e subskrybowane a nie objęte prawem poboru 
przydzieUć subskrybentom według swego uznania

8) Nowe akcje wydawani będą akcjonariuszom po zawiadomieniu o przydziale akcji 
w swoim czasie i po skonfekcjonowaniu sztuk za zwrotem świadectwa tymczasowego.

9) Kwoty wpłacone na nieuwzględnione subskrypcje będą zwrócone wraz z 5° d odsetkami.
10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisję akcji przyjmuje:

. j fU Ł S n .!  G LO B ** T o n a rz y s tw o  1 ran sp «*rto w o -H a .id lo w .‘, s p ó łk a  ak cy jn  u 
Z a rz ą d  G lu< ny y  K r a k o w ie ,  P la c  łU a rjack i 9  oi-z jego < 'ddziały 
W  W a r s z a w ie ,  » 'w -  .o  K rz y s k  i  32 .

781

w  ,i i  w i r e  n r z /  s n u
W e Lwovle, Plac Balicki 13.
W e Wiedniu VIn, SehlOsse łgaśse 28, J

„Herkules"
zawiadamiam niniejszem, te sprzedaję mój 
stary zapas prawdziwych farb marki 
„HERKULES" niżej cen fabrycznych. 815

LIEBER ZWEIG, Kraków, D ie t k  93.
Zastępstwo Firmy Ulrich I SoUer w Grotawlu.

■ C t E r  O N  X tO

wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące-



Str. 12 N O W Y  P  Z 1 E N N  IJK^ Nr. l i f t

j  i i i  ei n i ł i
2 IHipEfiw otio^L. 'WeirulUftg,
Grodzka 26, skład farb i perfu- 
zaeryL 777

pap‘« ry wojskowe n» 
iglUllUUIS nazwisko Dkw id Kwa- 
ćniowaki, Nowa Korea yna, 188S r. 
nnlewainia się. lUOfj

M i ani! MM IIE ;
s n y  w  bardzo krótkim czasio 
rutynowany nauczyciel, Zgłoszę 
n i*  pod „L iugoisł 64* do Adm. 
N. Dziennika. 1004

Srak hilranl i£itei“ y) [" w  k-■ iOftlj nUlll zykhebrajski i polski 
znajdzie posadę zaraz w księgarni 
L . Forfffar l n ir i ulica Krakow
ska 38. 1009

filflln rt (żyd) udziela lekeyi an- 
1 UUlUy gielskiego i hebrajskiego 
a i do zupełnego opanowania ję
zyka w słow ie ł piśmie z *  nue- 
jżbajłie n inteligentnych ludzi. 
Zgłoszenia pod „PłuŁoaowy 18*

1006

P A H B fc B iG ii«£ K fe 0£
chniczne. Warunki według urno* 

kdw^akrytkaw y. Zgłoszenia: Kraków , i 
pocztowa 140. 778

Dfn-n pośrednictwa pr»oy kobiet 
yUUIU żyd, Stradom 15, poszu
kuje kucharki de wszeOdch robót 
domowy oh. 7 46

S feu jm o zaraz 2 uzdolnione pan- 
/ la jJ iliE  ny do krawieczyzny 
duńskiej. Róża Eandwerk, Kra
ków, Miodowa 17 22. p. 992

praktykanUd do 
ble liany. 
Grodzka 

996

tonikje
~ *i WIŁ • Ssaka r.

L A K i b R K i
wwttajwb hw *' h x n*Jtoł«łego 

utaqati
9* eeasrk m i n k « t i i 7ck

.T K W A t O łt "
M  GBODZKA Ł. &

Zdolnepanny

i  m n N u n i
Kraków, fiebaatyaaa •&.

(w  podwórzu). 981

Z a  m a t
3 O k l T i i f

moina przez jedyne w cal oj Pol
ice pismo ,l-'oitrma“. Fedakcya: 
Kraków, Rynek «rt. 11. Lwów, Pa- 
srt* Knusniana 9. Warszawa „Pro

mień* ul. Widok 11).
Nr 19 wyjdzie z drnkn za kilka dni.

do wózków 
dziecinnych i 
do rowerów, 

wszelkie części 
składowe do 

maszyn do szy
cia oraz do 10- 

_  weiów jakoleż 
747 balerye poleca firma:
M. i B. WEUTBERG

K ra k ćw , Starowiślna 10 . Telefon 3C5 8 .

Hurtownia GbziCiiw
Hanryk R@chł
Kraków I-Torg stlsha 2
polec* także P. T. Kupcom 
przybory w ojskpwe w w !el- 
k u n  wyborze. Ceny nizkle.

Skład guzików: 751
Bazar Y a rs z  . w i k i ,

K r a k ó w ,  R a k o w ic k a  8 .

Zamówienia z prowincyi 
uskuteeania się odwrotnie.

Nrjlepsze i najtańsze ame
rykańskie maszyny do pisa
nia oraz wstążki do tychże 
są do nabycia w Agenryi
jiirwiCMiiiiZiii

ZAWIADOMIENIE! fimy Składnice na Polska

HERMANN HIRSCH
FfcBRYKI O B U W IA  IIIEBAIII. IILIUII 1 ILI SU
ebfkie uepatrzotis w liczno a r t y k u ł y  s e z o n o w e  znajduje sic

K R A K Ó W , U L. POSELSKA N r 18.
657 (róg Orodiklel 3S, front).

wszelkiego we ws r^etKJch gatunkach
rodzaju I ',rubaAoTacłi 4441 |

W  W IĘ K S Z Y C H  IL ,O Ś C I_ C H  Z A W S Z E  H A  S K Ł A D Z IE .
Fabryczny sk ład  C  A  l U l i ł E I  I S S C I  W U T  W iedeń -K raków -W anzaw a. 

papieża 9 H ™ V K > U  k  . . . U a l l ł  C‘ nt".:WiedeńLHuuarmarkt 18 |
F IL P A i K R A K Ó W , U L IC A  H IE T L O W C K A  L .  S C

I tf

i i

I
Hutąe od arty z początkiem maja 
w l.illacli „REGEHA“ i „SŁOHFCZNA11

Payjm uje się dzieef od lat 5-ciu. zapewniając tro
skliwą opiekę. Kuchnia rytualna. Pości*1 ze wzglę
dów bygienicznytb stanowczo wymagana. Ilość dae- 
l ? tli ogr?- iczona. Zgłoszenia przyjmuje:

R. BECSC, Kraków Dietla 25.

isszuwmi *
W RABCE
w zalładzie hi!!: „Maria" i „Raiiawite"
istniejący od szeregu lat zostaje ot» jerty z początkiem 
maja łjr. - Pokoje słoneczne. - 'Pościel ze względów 
hygienicznych wymagana. — Zgłoszenia przyjmuje

K. BilNENFtU D, InUr. Mm L ».

Hgg | m  iurmitimtE
Anvers, rue de Province 233/11. 
(Międzynarodowe Tow. agencyjne)

Powyższe Towarzystwo nawi łże cuętnie 
stosunki handlowe z firmami, które mogą 
eksportować towary wszelkiego rodzaju lub 
oddać zastępstwa dla Belgii i Holandyi.

Korespondent, a wjązy ku 1 acu kim lab niemieckim.
®4

FABR YK A  K APELUSZY  
J. Grossa, Kraków, Stradom 27

wyrabia nowe kapelusze damskie 
według mody paryskiej, Sprzedaż 
wyłącznie hurtowna. Przyjmuje 
się również do przerasonowania 

779 kapelusze damskie i męskie.
B H H H B B B B f l B B n r a H a l

KURSA PRAWNICZE „LEGES“ [j
bUa&UBBbkiHIBMBilahSU Bk U U  H a  A B ■ ■ B M B K F 1
SS
e
R
B  KRAKÓW, U U C iI uRGuZKA 32, U. P .
B 669 (GOD>,. JRZĘD. Ob . »  -12 1 OD 3—5)
H  .reorganizowane pod n ow en  kierow nictw em  faehew em  przy 
H  go to  w oja  szybko do wszelkich egzaminów prawniczych. Kursa.
J| L e k c je . Dla zam iejscow ych  wykłady- p U en n a . Inform. hc7.pl.

Edfl

F U t  BALWltilEZIiiCa ELEMEHTGW
A . FALK i M. HINTERHOFF
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 104. TEŁ. ??0- 9.

DOSTARCZA
E L E M E N T Y  G A L W A N IC Z N E  DO TLLEFOHOff, TELEGRA- 
FOWIDZWOHKĆW TYPU  LECLANCHE’A,MEE u GERA.CALLAUu A  
KRUEGERA, JAK RÓWNIEŻ B A T E R Y E  n r i Z O H K S W E  
760 ■ IA M U  E F H A  W U ‘,‘ .

OTWARCIE LOKALU
kod flrnid Ha HA1PERN, Grodzka 43
nws wojśoe od uk  Sanockiej 8.
H a sk iad z io i ceraty, artykuły tapicerekie dyrany, 
kapy, panntki, portery, I ranki, mateijs, drelichy itp.
<ony nrInUsze7 Tow *r doborowy!

Do sprzedaży jairościowo pierwszorzędnego I 
artykułu konsumcyjnego dla użytku domo- 1  
wego, mającego wielki zbyt tsoI

poszukujemy
dla każdej miejscowości w Polsce ponad 2000 
mieszkańców, ruchliwych i zdolnych r

zŁSiepeówza prowizyą
dobrze wprowadzonych w handlach towarów 
kolonialnych, skór, drogueryach i konsurnach.

Zapewniamy: .
stosownie do zaludnienia danej miejscowości 
stały dochód od 3000— 20.000 Mk. miesięcznie.

Uprasza się reflektantów o nadesłanie ofert 
pod następującym adresem:
„Kasowy artykui* MÓ, m ti tOUtOWł 11.

H iiil i i  I  pai „llaitaf
zawartości G50/o

Najlepszą faibkę do bivl!!zny£
nEraK w pudełkach. „Hippeiituk H rkadiu.*
w p r o s z k u  (ręczy się za czystość i nletzko 

dliwość)
Pastę do ezysaczaBia metali .la n g o * i płyn
do czyszczenia metali .Sylwia*1 lako też pastą 
jsiosfiową do bucików .Unito." i wosk ssawslu
506 poleca

A. J. Lewiuski, Kraków.
Roprczemacya wyrobów krsjowycb z fabryk 

chemicTT.o-ko«metysinych .Magnolia*.

Maurycy Kreisler
Kraków, u9. Grodzka 44.
Wojńcltt od ul. SanackleJ 13. Tel. 3447*

poleca częściowo i hurtownie: tarby, pokosty, 1. khryi 
lakiery do kapeluszy, wosk, terpentynę, wióra steh-ws, 
aattalinę, benzynę, olej maszynowy, rzepakou y Inląhy 
i do podłóg, klej, pendzle, szczotki, k»TS solny, siar* 
czany itp. Złoto malarskie, kredę, gips. c-smenl. mydło, 
smary, sodę, krochmal, borakr. iłun, kal&łonię i różne 
w zakru ten wchodzące artykuły. 7e2

l i l i i  fflKU CVK01Y1 „ JU T
W  R A D O M I U

^  C Y K O R Y E
s a jl« iu is (a  Eatunioi w tó llyn , . J._owyn I Ma 

blosklna opakowaniu.

HairidykaiAiejsiy ire d i r Ula darpiątych u*

PRZEPUKLINĘ
(dl® Pasów, Pań 1 dstecl).

Kaidą. choćby t t a j a f a r i z ą  p r z c p u k l iM ą ,  nawet g<K o p A T M jP  
ani packi nie pomogły, leesym y zupełnie po otobictem  przedeta* 
wianiu aię bez bclcóoi i skutecznie bandażami nowego pantentow. 
wynalazku inego i prof. D r a  R a s k a T a  (Dyrektora aapifjtia iw . 
Seocepana i pr. docenta w Budapeszcie). — D la  P a k  d a m a k *  

o b f i ln g a *  — Patenty we wszystkich państwach. 80ft

M. TlLLENiANN. Kraków, oL ZwieoYBiecka I
(obok Hotelu,Wiktoi-ja").

ZAN O W IEflllt
h a '

oo CSCLrf)
auł (BmWeBi. d* ast^ftliA 
p i  m  *  puyjouą<- 
Sr 10 061032. El J i REKLAM

N K M l f i K
IZ A A K Ó W * B O K E M W S K A 1 1 .

Presz z d ro ży zn a  I
i przybory szewskie luksusowe 
po zniżonych cenach —  poleca 

A. Lobzewar, Kraków, Senacka 9. §
celem nawiązania s t o s u n k ó w  handlowych, 
uprasza się o podanie adresów do Adminintr. 
„N. Dziennika", Orzeszkowej 7, dla hZysk“,

Nakładem Gal. Spółki W } dawnie*ej. Red. nacs,; Dr Eliasz Tisch. Red. ed{,: Makaymili^n Feldauia Nowa DiuUroi* hąift^gikows, Uli Qi4r‘»)Hr“ "'e j jf

M k wiiiiiii trylilii!, sweiiemi
1183 i L li IMR H i . \


